
Słowo Po lskie
Wystąp Zespołu 

Pieśni i Tańca Armii Radzieckiej 
we Wrocławiu

stimerdza osk, Tatar 
ir procesie organizacji 
dyirersyjno^szpiegoiuskiej

U /  DALSZYM ciągu pierwszego dnia procesu po przerwie obiado- 
wej kontynuował zeznania oskarżony Tatar.

Stwierdził on, że walki w W arszawie spowodowały dezorganizację 
komendy głównej AK i delegatury. W tym czasie „wyłonił się w  te­
renie „Niedźwiadek'’ — Okulicki, który zawiadomił Londyn, że T*ór- 
Komorowski mianował go swoim następcą. Tak w ięc — jak mówi 
oskarżony — w terenie znalazł się znowu jeden z wysłanników Sosn- 
kowskiego".

T J ZAD em igracyjny liczył się po- 
ważnie ze stałym  w zrostem  popu­

larności PKWN i w związku z tym 
w początkach listopada powziął de­
cyzję niezw łocznego przystąpienia 
cio utw orzenia now ej organizacji 
konspiracyjnej, k tórej zadaniem  by­
ło z jednej strony w yw oływ anie 
niezadow olenia i oporów  w społe­
czeństw ie przeciw ko PKWN, a z 
drugiej — prow adzenie działalności 
w yw iadow czej. Rząd em igracyjny 
pragnął w ten  sposób zastąpić or­
ganizację ,,N ie” tw orzoną przez 
Sosnkow skiego przez inną organi­
zację o podobnych zadaniach, ale 
zależną od rządu.

Pod koniec listopada oskarżony 
w ezw any został do „ p rezy d en ta”, 
gdzie otrzym ał polecenie w yjazdu 
Ho M oskwy razem z M ikołajczy­
kiem. Do M oskwy w yjechał również 
Churchill. Osk. T atar i osk. N ow ic­
ki tow arzyszyli M ikołajczykowi. 

Rozmowy w Moskwie nie dały 
rezultatów. „Doprowadziło to 
Churchilla — zeznaje osk. Tatar
— rio wybuchu wściekłości, w 
związku z czym doszło do wypo­
wiedzenia przez niego szeregu o- 
braźliwych uwag pod adresem 
M ikołajczyka. Powodem tej 
wściekłości było to, że z jednej 
strony kłopot polski ciągle jesz­
cze zostawał na głow ie anglo-sa- 
sów, a z drugiej strony, że gdyby 
spełniły się jego nadzieje i gdy­
by Mikołajczyk mógł pojechać do 
kraju i jako premier tworzyć rząd, 
anglo-sasi mieliby zapewnione 
w pływ y”.
Po pow rocie M ikołajczyka do 

Londynu złożył on dym isję i stano­
wisko prem iera pow ierzone zostało 
A rciszew skiem u. „O cenialiśm y •— 
ciągnie osk. T atar — że teraz dosz­
ła do w ładzy grupa praw icow a, k tó­
ra  staw iać będzie w yłącznie na woj- 
r?ę. Ocenialiśm y ją  jako grupę do­
żyw otnich em igrantów ”.

K O N K U R S
wczasowy
„ S Ł O W A "

Zdięcie ko rkut fowe  Nr 22
Białe żagle  n a  jeziorach  m a zu r-  

tk fc h  sta ły  się ju ż  częścią kra jobra -  
' zu  tych  okolic.

— N ie m a  nic lepszego n i i  w o ­
da — pisze ob. S zy m u ra  z  W rocła­
w ia , k tó ry  tegoroczne w czasy  sp ę ­
d ził na jeziorach.

W  styczniu nakazane zostało z 
Londynu rozw iązanie A rm ii Krajo- 
v'C'j, lecz jednocześnie zlecono za­
chow anie w konsp iracji oddziałów 
„Łączności” i „W yw iadu" dla da l­
sz e j p izekazyw ania w iadom ości 
do Londynu. O kulicki zam eldował, 
że Armie, K rajow ą rozw iązuje, ale 
rów nocześnie zaw iązuje organizację 
„N ie" ,dla w alki ze Związkiem Ra­
dzieckim i w ładzą ludową, pozosta­
w iając w dalszym  ciągu w konsp i­
rac ji oddziały zbrojne.

„Kiedy m iejsce O kulickiego — 
zeznaje osk. T atar — zajm uje z 
czasom Rzepecki (pseudonim „O- 
żóg") delegatura sil zbro jnych prze­
chodzi na „W IN ”.

Na usługach  
angielskiego w yw iadu  

za am erykańskie 
dolary

Zarów no za . czasów  O kulic­
kiego jak  i Rzepeckiego w ia­
dom ości nap ływ ają  z k ra ju  do 
Lot dynu zgodnie z żądaniam i i w y­
tycznym i oddziału II sztabu londyń­
skiego. W ytyczne do poszukiw ania 
w iadom ości były podpisyw ane bądź 
przez gen. Kopańskiego, bądź gdy 
go zastępow ałem , przeze m nie" — 
mówi osk. Tatar.

W iadom ości te  by ły  p o trzebne 
zarów no dla nas, ja k  też i d la  ,,go- 
spodarzy“ , tzn . dla anglo-sasów . 
Z resz tą  oddział II, te k  ja k  w szy st­
kie in n e  oddziały, ściśle w sp ó łp ra ­
cow ał ze sz tabem  angielsk im  i In -  
telligence Service.

In fo rm acje , jak ich  się dom agano  
dotyczyły  p rzede  w szystk im  Z w iąz­
ku  R adziedsiego. Chodziło w  szcze­
gólności o w iadom ości dotyczące 
w szelkiego ro d za ju  jed n o s te k  r a ­
dzieckich, s tac jonow anych  n a  te r e ­
n ie  Polski. D alej chodziło o  n a ­
św ie tlen ie , ja k a  je s t o rgan izac ja  
a p a ra tu  państw ow ego  i po lityczne­
go w  Polsce. N astęp n ie  o n aśw ie ­
tlen ie  s ta n u  gospodarczego, przede 
w szystk im  chodziło  o p rzem ysł cięż­
ki. D alej chodziło  o to ja k  w y g lą ­
da  O drodzone W ojsko, a w ięc s t ru ­
k tu ra  jego, e lem en t dow ódczy, n a ­
stro je , s tosunki itd. — zeznaje o- 
skarżony . D om agano się rów nież  
in fo rm acji dotyczących k o m u n ik a ­
c ji, a w ięc tab o ru  kolejow ego, t r a n s ­
p o rtu , a szczególnie tra n sp o r tó w  
radzieck ich , przechodzących  przez 
Polskę, i  b udow y  now ych lin ii. In ­
fo rm acje  zaw ierać  m iały  rów nież

W im ienin społeczeństwa W r o ­
c ławia podziękow ał  Zespołowi  
Pieśni i Tańca  Arijiii Radziec­
k ie j  im. Aleksandrowa — za 
n :ezapom niany  w y s tę p  w  Hali 
L u d o w e j  — przewodniczący  
O R ZZ,  ob. poseł L oga-Sow ińsk i

d an e  dotyczące sto su n k u  ludności 
do PK W N .

W w yn iku  rozm ów , ja k ie  M iko­
ła jczy k  odbył z E denem  i C h u rch i­
llem  spodziew ał się on, że p rzy  ich 
p oparc iu  będzie m ógł w ejść w 
sk ład  R ządu T ym czasow ego w  P o l­
sce. N a konferen c ji, w  k tó re j u -  
dzial b ra li M ikołajczyk, gen. K o­
p ań sk i i osk. T a ta r, M ikołajczyk 
zw rócił się do K opańskiego z p ro ­
śbą  o w ydzielen ie  m u z sum y 10 m ilj. 
uzyskanych  od A m ery k an ó w  od­
pow iedniej kw oty  n a  p rzep ro w a- 

! dzenie ak c ji w yborczej w  k ra ju . 
„Gen. K op ań sk i—stw ie rd za  o sk a r ­
żony — zlecił m i zajęcie  się tą  
sp raw ą, z  tym , aby  odbyło  się to 
w szystko  be>z n ajm n ie jszego  ro z­
głosu

„W róciw szy do siebie, w ta je m n i­
czyłem  w to w szystko  najb liższych  
sw oich w spó łp racow ników , t. zn. 
p łk. N ow ickiego i płk. U tn ik a , P o ­
w iedziałem , że chodzi tu ta j  o po­
parc ie  M ikołajczyka. Chodzi w p ief 
w szym  rzędzie o w ydzielen ie  p ew ­
nych sum . W k onsekw encji po­
w sta ł tzw . kom ite t trzech , gdzie 
z b iegiem  czasu rozdział czynności I 
w yg lądał w ten  sposób, że odpo­
w iednie  w yksiążk o w an ie , aże- J  
by  to  m ożliw ie n ie  w y -  j 
szło na jaw , ja k  ró w n ie ż , 
k ap tu ro w e  p rzep row adzen ie  całej 
czynności należało  do p łk . U tn ika , I 
p rzygo tow anie  m elin  i łączności j 
n a leża ły  do płk. N ow ickiego, a  o-1 
słona od czynn ików  rządow ych, w  
raz ie  jak ich k o lw iek  k om plikacji! 
będzie n a leża ła  do m nie , jeżeli 
chodzi o sam ą ak c ję  funduszow ą".

W czasie rozm ów  jak ie  osk. T a ­
ta r  p rzep ro w ad ził z M ikoła jczy­
kiem  w I k w a r ta le  1945 r. u sta lony  
został n as tęp u jący  p lan : M iko ła j­
czyk p rzy  pop arc iu  anglosasów  
w ejdzie  w  sk ład  R ządu T ym czaso­
wego, u d a  się do P o lsk i i tam  zor­
g an izu je  siłę polityczną, o p ie ra jąc  
się o ludow ców , socjalistów  i 
S tro n n ic tw o  P racy . M ikołajczyk, 
k tó rem u  m iał tow arzyszyć Popiel, 
o raz p rzedstaw ic ie l socjalistów  e -  
m ig racy jnych , pew ien był, że zor­
gan izu je  i p rzep row adzi ak c ję  w y ­
borczą, k tó ra  da  m u zw ycięstw o. 
N a ten cel oczekiw ał M ikołajczyk, 
że uzyska  ok. pół m iliona  dolarów  
od K opańskiego.

Osk. T a ta r  poprzez k a ń a ły  o d ­
dzia łu  V I zapew nić m iał poparc ie  
M ikołajczykow i u podziem ia, k tó re  
u trz y m u je  łączność ze sz tabem  w 
L ondynie .

„Po w yjeżdzie  ' M iko ła jczyka do 
k ra ju , za ją łem  się zdobyciem  fu n ­
duszów . W k o n sek w en cji po u p ły ­
w ie 9 m iesięcy  k o m ite t nasz  d y ­
sponow ał su m ą przesz ło  dw u 
i pół m iliona dolarów ', ponad  
100 tys. fu n tó w  sz terlingów , do 
czego dos?edł dodatkow o FON 
(Fundusz O brony  N arodow ej)". 
Na sk u te k  trud n o śc i, jak ie  
m ia ł m in is te r  gen. K u k ie ł z 
p rzechow an iem  tego funduszu , osk. 
T a ta r  zap roponow ał m u „zam elino­
w an ie" ty ch  sum  w oddziale  VI.

Frzypominam y naszym  Czytelnikom i e  ze względu na dużą ilość 
napływ ających fotografii I fakt, że w ielu ludzi spędzających w czasy  
w  Upcu, dopiero w  sierpniu ma możność w yw ołania zrobionych n* 
urlopie zdjęć — konkurs „Fotografia z wczasów" przedłużamy do 1 
września, ........ '

O błudne dyspozycje 
Edena

Z kolei osk. T a ta r  o b razu je  s ta ­
now isko rząd u  angielsk iego w obec 
działalności podziem ia w  Polsce. 
B ędąc w  sojuszu  w o jskow ym  ze 
Z w iązk iem  R adzieck im  rząd  a n ­
g ielsk i n ie  chciał, aby  zostało  u -  
jaw n io n e  p o p ie ran ie  przezeń  dz ia ­
łalności k o n sp iracy jn e j n a  te ren ach  
w yzw olonych, Z najdu jących  się na 
ty ła c h  A rm ii R adzieck iej. M in. 
E den  n ak aza ł p rzerw an ie  w szelk ich  
rad io w y ch  połączeń z te ren am i 
w yzw olonym i o raz  lik w id ac ję  o d ­
działów , za jm u jący ch  się zaopa­
trzen iem  ty ch  terenów , a w ięc i 
oddziału  VI. „ Jed n ak  już  w p arę  
godzin potem , — m ów i oskarżony— 
z jaw ił się płk. P e rk in s  i zakom u­
n ikow ał m i przez p łk . U tn ika , że 
to nie znaczy w cale, ażeby ca łk o ­
w icie p rzerw ać  u trzy m y w an ie  łącz­
ności. Chodzi o to, ażeby było to 
rob ione w  sposób zakam uflow any . 
Sam  poddał m y ś l , 'jak  to trzeba  ro ­
bić, że m oże być u trzy m an a  łącz­
ność rad iow a z W łoch, z bazy, 

! gdzie je s t d rug i korpus. W p raw ­
dzie E den zażądał, żeby w szystk ie  

i depeszć rad iow e, k tó re  id ą  gdzie­
kolw iek, by ły  p rzed staw ia n e  rzą -  

I dow i b ry ty jsk iem u , a le  P e rk in i  
pow iedział, że to  n ie  konieczijie 
m uszą być ściśle te depesze, k tó re 
się w ysyła, że te k ś t m oże być inny, 
byle ilość się zgadza ła”.

. (Dokończenlt na str. i-e j)

Odpowiedź
dziennika

„Prawda"
na oświadczenie
min. Morrisona

MOSKWA 2. 8.
| >  RYTYJSKI m inister spraw za- 
■* granicznych Herbert Mnrrison 
w  jednym  ze sw ych przem ówień  
wyraził byczenie, aby ..Prawda" o- 
głosiła specjalny w yw iad z nim. 
Dnia 28 czerwca „Prawda" w  arty­
k u le  redakcyjnym  zakom unikow a­
ła, że gotowa je s t  zam ieścić w ystą ­
pienie pana Morrisona pod warun- 
kicm*W’z a jem n n ś c i. Redakcja „Praw  
dy“ zaznaczyła wów czas, że pra­
gnie otrzym ać zapew nienie, iż od­
powiedzi jej na w yw ody pana M or­
risona będą opublikow ane tak samo 
ściśle i na tak sam o widocznym  
m iejscu w  prasie brytyjskiej.

W ..P raw dzie" z dn ia  1 sie rpn ia  
na w idocznym  m iejscu  o p u b lik o w a­
no ośw iadczenie p an a  M orrisona. 
W tym że nu m erze  dzienn ik  zam ie­
szcza odpow iedź, k tó ra  b rzm i ni. in.:

P an  M orrison  porusza w  sw ym  
ośw iadczen iu  dw ie g ru p y  zag ad ­
n ień : zagadn ien ia  po lity k i w e­
w n ę trzn e j i zagran icznej.

POLITYKA WEWNĘTRZNA
D  AN M O RRISO N  tw ierdzi, że w 
* Z w iązku  R adzieckim  n ie  m a 
w olności słow a, w olności p rasy , 
w olności osobistej.

P an  M orrison m yli się głęboko. 
W żadnym  k ra ju  n ie  m a tak ie j 
w olności słow a, p ra sy  i w olności o- 
sobistej. ta k ie j w olności zrzeszania 
się robo tn ików , chłopów  i in te li­
gencji ja k  w  ZSRR.

W  ZSR R  n ie  m a w olności słow a, 
p rasy , zrzeszania  się dla w rogów  
n aro d u , d la  obalonych  przez rew o ­
lu c ję  o b szarn ików  i kap ita lis tó w . 
N ie m a rów nież  w olności d la  n ie ­
popraw nych  złodziei, d la n a sy ła ­
nych przez w y w iad  zagran iczny  
dyw ersan tó w , te rro ry stó w , m o r­
derców', dla tych  zbrodniarzy , k tó ­
rzy strze la li do L en ina , zab ili W o- 
łodarskiego, U rickiego, K irow a, o- 
tru li  M aksym a G orkiego, K u jb y - 
szewa.

.W ięzienia i obozy p racy  is tn ie ją  
ty lk o  dla tych  panów'.

P an  M orrison  przem ilcza inne 
wolności, o znacznie  głębszym  zn a ­
czeniu niż w olność słow a, p ra sy  itp. 
a m ianow icie: n ie  w spom ina on ani 

(D okończenie na str. 2-ej)

„ARCYBEST1A“
LONDONA

Już

wkrótce

,w’„StOWIE“

Kiero ion ik  reprezentacyjnego  
zespołu, B ory  a A leksandrów ,  
obdarow any został kw ia ta m i  
przez społeczeństwo Wrocławia,  
które  zgotowało zespołowi e n ­

tuz jas tyczne  powitanie.
Foto: C zelny

Prof. Joliot-Curie
wzywa uczestników 

Igrzysk Studenckich

do wa ki o pokój
Berlin 2. 8.

P rzew odn iczący  Ś w iatow ej R ady 
P oko ju  prof. Jo lio t-C u rie  p rzesła ł 
depeszę do u czestn ików  M iędzyna­
rodow ych  Ig rzysk  S tudenck ich , 
k tó re  odbędą się w  B erlin ie  w  r a ­
m ach Z lo tu  M łodych B ojow ników  
o P okój. D epesza kończy się w e ­
zw aniem  :

W zyw am  w as, abyście  ze sw ej 
s tro n y  w szelk im i siłam i w alczyli 
o zaw arcie  p a k tu  p oko ju  m iędzy 
p ięciom a w ie lk im i m ocarstw am i 
celem  zażegnania  groźby now ej 
w ojny  św ia tow ej.

P okój m łodzieży! P okój i szczę­
ście ludzkości! N iech ży je  m łodzież 
całego św ia ta!

Sztandary 
przechodnie *
i wysokie nagrody

otrzymają 

zwycięskie załogi
zakładów

przemysłowych
Sekretariat Centralnej Rady 

Związków Zawodowych podjął u - 
chw aię o ufundowaniu specjalnych  
sztandarów' przechodnich i w yso­
kich nagród dla zw ycięskich w e 
w spółzaw odnictw ie załóg zakładów  
przem ysłu: górniczego, hutniczego, 
m etalow ego, chem icznego, w łókien­
niczego i cukrowniczego.

Załogi, które pragną uczestni­
czyć w e  w spółzaw odnictw ie, przy­
stąpienie do niego w inny zgłosić 
do zarządu głów nego sw ego zw ią­
zku, po uprzednim zapoznaniu na 
ogólnym  zebraniu całej załogi z 
w ytycznym i w spółzaw odnictwa.

Dzięki uw zględnieniu w  w ytycz­
nych dla w spółzaw odnictw a w szy­
stkich dziedzin pracy, w spółzaw od­
nictw o o  sztandary przechodnie 
CRZZ jest najbardziej w szech­
stronne ze w szystkich form stoso­
w anego dotychczas w spółzaw od­
nictw a m iędzyzakładowego.

W zak ładach  szk lą  lustrzanego  
w  W a łb rzy c h u  na jlepszy  zespól  
dzia łu  szk ła  budowlanego H. 
Kiełm ucia ,  w y k o n u je  przecię t­
nie 200 proc. norm y.  Na zd jnrin: 
zespół K ie łm u c ia  p rzy  pracy.

C A F  —  Int. K o n d r a c k i

Rok VI, Nr 208 (17041 
W y d a n i e  A B C Czwartek, Z sierpnia 1351 r.

Dziś 4 strony
Cena 15 srosz>

Wywiad dla; Anglików
i mikołajczykowskie machinacje
przeprowadzano w Polsce za amerykańskie dolary -



Ambasady' angielska i francuska w Warszawie
pośredniczyły w przekazywaniu 

materiałów szpiegowskich
od podziemia w kraju do Londynu

S tr. 2 S Ł O W O  r O L S R I B

(D okońcźenie  ze str . 1-ej)
W obec tego  w ew n ą trz  O ddziału 

V I p ow sta ł o rgan  k onsp iracy jny , 
m a jący  te  sam e zadan ia  pod nazw ą 
„H el*^  K ierow nik iem  tego ośrodka 
k o n s Ł a c y jn e g o  n a  w niosek  osk. 
T a t r i j f  m ianow any  został płk. N o­
w icki.

Na sk u te k  ciągłego zm nieiszania 
się ilości stac ji nadaw czych  w  k ra ­
ju  w sk u te k  działalności w ładz bez­
pieczeństw a, w iosną 194-5 r. tzw. 
ko m ite t k ra jo w y  ra d y  m in istró w  
d ecydu je  oprzeć łączność z k ra je m  
n a  se rw isie  k u rie rsk im . W iadom o­
ści n a tu ry  po lityczno-gospodarczej 
m ? ją  być zb ie ran e  k an a łam i cy­
w ilnym i i k an a łam i w ojskow ym i 
przez O ddział V I w żglednie ..H el“. 
W  zw iązku z tv m  osk. T a ta r  o trzy ­
m u je  od gen. K ooańsk ieeo  zlecenia 
p rze ta rc ia  now ych d róg  łączności i 
zorgan izow ania sieci w y w iad o w ­
czej. Łączność on iera się n a  dw óch 
pl?cówl$ach w  P a ry żu  i w  M eppen.

Na stanow isko  k ie ro w n ik a  sieci 
w yw iadow czej w yznaczony został 
szef b iu ra  stud iów  w yw iadu  A K  — 
osk. H erm an . O pom oc w  w y n a le ­
zieniu  i z leceniu  m u te j fu n k c ji 
zw rócono się do osk. K irch m ay e ia .

Pośpieszne 
ukryw anie pźeniędzy

W  połow ie 1945 r. p łk . P e rk in s
zaw iadom ił o spodziew anym  u zn a ­
n iu  przez A nglię  R ządu Jedności 
N arodow ej. W zw iązku z ty m  w ła ­
dze em ig racy jne  postanow iły  w  
ciągu k ilku  dni przesunąć  fundusze  
z ko n t o fic ja lnych  na  kon ta  p ry ­
w a tn e  lu b  uk ry ć  je, aby  n ie  zosta­
ły  onę p rzekazane rządow i p o lsk ie­
m u. Z  k o n ta  „rządow ego" w  bru ku 
w ycofano pół m iliona dolarów , k tó ­
re  „zam elinow ał" „m in. sk a rb u "  
K w ap ińsk i, a d ru g ie  pół m iliona 
do larów  zostało p rzesu n ię te  na k o n ­
to  Czerw onego K rzyża. Osk. T a ta r  
dodaje , że Hfzy te j t ra n sa k c ji  
ćo jary  zostały zćwnienione n a  fun­
ty i przy przeliczeniu w artość tych 
sum zm niejszyła się o około 50.000 
funtów  szterlingów , gdyż tyle po li­
czył ?obie bank angielski przy zmia-

„Pan generał” 
nie doczekał się
K IM  są oskarżeni?  M ożna b y  ich  

długó charakteryzow ać. N a j­
tra fn ie j zrob ił fo jed n a k  sam  Tatar, 
k tó ry  s tw ierd ził, iż  ..głównym , jego  
i całej korn.endy A K  zm a rtw ie n ie m  
byTa obaw a, że  „lewica** u ch w yc i 
rzą d y  i będzie p rzeprow adzać g w a ł­
to w n e  re fo rm y **. D latego jeszcze w  
ro k u  1943 icypracow ano  koncepcję  

n i p * *

P rzy p o m n ijm y  sobie: b y ł to rok  
n a jw ię k szy c h  represji ze s tro n y  h i t ­
le r o w s k ie g o  o ku p a n ta . T ych  panów  
zaś in teresow ało  ty lk o  u trzym a n ie  
sie p rzy  w ie d zy  — p rzy  żłobie. J e ­
d y n e j rzeczy  ty lk o  lęka li się: r e ­
fo rm , k tóre u ń iem ożlhu ia  im, i ich  
klacie pasożytn icze  życie]

M ożna pow iedzieć  .że w iod ła  ich  
prosta  droga: b y li zdrajcam i, pozo­
sta li zdrajcam i. D aw ne m e to d y  za ­
stąp ili ty lk o  jeszcze p er fid n ie jszym i, 
jeczcze o h yd n ie jszym i, aż stoczyli 
sie na 'sam o  dno za p rza ń stw a  w obec  
w łasnego narodu.

Z Y  celem  tzw . a k c ji „Burza" 
była  w a lka  z  okupantem ? Nie. 

C hodziło jed yn ie  o p rzyw rócen ie  
w ła d zy  sanacyjno  - lo n d yń sk ie j re­
a kc ji nn teren ie  kra ju . „A kcja  ..B u­
rza 1* miaJa dać m ożliw ość  usadouńe  
n ia  się organom  delega tury, m iała  
stw o rzyć  „ fa k ty  dokonane** — 
stw ierdza  osk. Tatar.

„Oszczędzać siły , żadnych  dzia łań  
przec iw ko  hitlerow com ., gdyż to u -  
ła tw ia  sy tu a c ję  A rm ii Radzieckiej'*  
— tak ie  d y r e k ty w y  p ły n ę ły  z  L o n ­
dyn u , gdy k rw a w ił cały naród, gdy  
w y c ze k iw a ł ch w ili w yzw o len ia .

Dlaczego zaś pow stan ie  w a rsza w ­
sk ie  w y b u ch ło  p rzedw cześn ie?

„Gdy czo łów ka  czołgów  radziec­
k ich  zb liży ła  się ku  p rzedpolom  
P ragi — stw ierd za  T a tar  — B ór- 
K o m o ro w sk i po prostu  z lą k ł się, 
z lą k ł sie, że nie zdą ży  zorganizow ać  
i u trw a lić  y jladzy  d elega tury  w  
W arszaw ie , że  sie spóźni**...

P ow stan ie  w arsza w sk ie  w y w o ła ­
ne zostało z  b ezpośredn ie j' ln ic  jaty*  
w y  Sosnko w sk ieg o  — m ó w i osk. Ta  
tar. — Pod, kon iec lipca S o sn ko w -  
sk i w y je ch a ł do bazy  p rzerzu to w ej 
do W łoch i ta m  o czekiw a ł na z w y ­
c ięskie  zakończen ie  p ow stan ia  i 
m ożliw ość  p rzy ja zd u  do W arszaw y. 
W iem , że S o sn k o w sk i m ia ł zam iar  
u tw o rzy ć  w  W arszaw ie  rząd pod  
sw o im  k ierow nic tw em '* .

S o sn k o w sk i nie doczeka ł się ani 
w ja zd u  do W arszaw y , ani p re m ie - 
ro w sk ie j tek i. A le  ile kosztow a ł nas 
te n  jego „pośpiech** do żłobu, ile  
c ierp ień  przyn io sła  narodow i p o l­
sk ie m u  zbrodnicza  d yw ersja  zw ią ­
zana z  p rzed w c zesn ym  w y w o ła n iem  
poTbstanla — p a m ię ta m y  i n ie  za ­
p o m n im y  ani S o sn k o w sk iem u , ani 
całej lo n d yń sk ie j, zd ra d zieck ie j k ii-  

;e, ti,

nie dolarów. N a konto ,,p rezyden­
ta" Raczkiew icza przekazano około 
130 tvs. funtów  szterlingów . W  m o­
m encie uznania przez anglosasów  
rządu polskiego, na kontach oficjal­
nych figurow ały tylko resztk i daw ­
nych sum.

Rów nocześnie w  obozach b. je ń ­
ców powiedziano, by nie spodzie­
wali się żadnej opieki finansow ej, ze 
s trony  rządu em igracyjnego, gdyż 
ten nie posiada na to •funduszów.

W  czasie podróży inspekcy jnej 
o«k. T atara  do Paryża i M eppen 
spo tka ł on syna jednego z kierow,- 
ników W IN-u, Sław bora, k tó ry  w y ­
bierał się do k raju  i przez k tórego 
naw iązał kon tak t z  osk. K irchm aye- 
rem i Romanem.

W  Paryżu usta lił „m elinę" dla 
funduszu ,,D raw y“ w  w ysokości 
2.172.000 dolarów  (fundusz ,,Draw y" 
stanow ił część sumy, otrzym anej 
przez M ikPiajcżyka i T ala ra  od im­
perialistów  am erykańsk ich  w  1944 
r. na prow adzenie dyw ersy jnej dzia­
łalności w  w yzw olonym  kraju).

G dy w  Londynie oołoszono o u- 
tw orzeniu Polskiego K orpusu P rzy­
sposobienia i Rozmieszczenia, o- 
skarżony  odm ówił w stąp ien ia  do 
PKPR, w  w yniku  czego został prze^ 
n iesiony do Szkocji na stanow isko 
dow ódcy arty lerii korpusu  gen. 
M aczka. W  dalszym  ciągu jednak  
w spółpracow ał z gen. 'Kopańskim , a 
po pierw szym  pow rocie z k ra ju  w 
r. 1947, już w  sposób zakonspiro­
w any. Od sw ych w spółpracow ni­
ków dow iedział się m. in. o przy­
byciu z k raju  em isariusza Rzepec­
kiego — Bokszczanina, (pseudonim  
„Sęk*). D ow iedział się również, że 
został zam ordow any płk. H ańcza na 
teren ie  W łoch przez klikę A ndersa, 
k tóra  chciała się dobrać do dola­
rów, będących w  ukryciu  i pozosta­
jących  do jego dyspozycji. Również 
dow iedział się o p rzybyciu  na  s ta ­
now isko attache  w ojskow ego gen. 
K uropieski.

Osk. N ow icki zaw iadom ił o sk a r­
żonego, że osk. U tn ik  n aw iąza ł z 
n im  b lisk i k o n ta k t i że spodz iew a­
ją  się przez K u ro p iesk ę  m ieć u ła t­
w ioną łączność z k ra jem .

Penetracja 
do O drodzonego  

W ojska P olsk iego
Od B okszczanina, sk ierow anego  

doń, dow iedzia ł się T a ta r, że znacz­
n a  ilość oficerów  przed  w rześn io­
w ych i A K -ow sk ich  je s t w  szere­
gach O drodzonego W ojska, że pow ­
s ta ła  k om órka k ierow nicza  akcji 
k o n sp iracy jn e j, że osk. H erm an  
w sp ó łp racu je  z osk. K irch m ay erem , 
z k tó ry m i B okszczanin  ja k o  sze* 
sz tabu  W IN -u  k o n ta k to w a ł się k il­
k a k ro tn ie  celem  w ym iany  w iad o ­
m ości. M ów ił on, że osk. K irch m ay - 
er p row adzi da le j rozm ow y z p rzy ­
w ódcam i g rup . ja k ie  są w  w o jsku  
w śród  k o rp u su  oficerskiego i że 
rozszerza tę  akcję .

B okszczanin  p o in fo rm ow ał o sk a r ­
żonego, że K u ro p iesk a  m ia ł w  p rzy ­
szłości u trzy m y w ać  łączność m iędzy 
oskarżonym  a K irch m ay erem  w 
sp raw ac h  dotyczących zagadn ień  
k on sp iracy jn y ch . B okszczanin  za­
k om unikow ał da le j, że osk. H e r­
m an p rzy ją ł po lecen ie zorgan izo­
w an ia  sieci w yw iadow czej i już  
p rzy stąp ił do w y k o n y w an ia  tego 
zadania.

W styczn iu  1946 r. w  L ondynie 
o skarżony  spo tka ł się z K u ro p ie - 
ską. Na polecenie  osk. K irch m ay e- 
ra  K urop ieska  zdał re la c ję  osk. 
T ata ro w i, z k tó re j w yn ikało , że i-  
sto tn ie  zaw iązał się ośrodek  k o n sp i­
racy jn y  w  w ojsku . Do k ie ro w n ic ­
tw a  w eszli osk. K irch m ay er i osk. 
H erm an  z jednej s tro n y  a K u ro ­
p ieska z d rug ie j. 4

K ierow nictw o spoczęło wówczas 
w ręk,u K irchm ayera, spraw y w y­
w iadow cze prow adził Herm an, Ku- 
ropie&ka początkow o załatw iał sp ra­
w y zw iązane z przyjm ow aniem  do 
w ojska, poniew aż miał w pływ y w 
departam encie personalnym , a n a ­
stępnie miał u trzym yw ać łączność 
m iędzy ośrodkiem  konspiracyjnym  
a kierow nictw em  w Londynie w  o- 
sobie oskarżoneao T atara.

„Dalej, K uropieska pow iedział mi 
— zeznaje  T atar — że zadaniem , ja ­
k ie widzi przed sobą jest jak  n a j­
w iększe zasilenie w ojska oficerami 
przedw rześniow ym i ł AK-owskimi, 
ażeby w  ten sposób osłabić w pływ y 
lew icow e i ażeby zająć jak  najw ięk ­
szą ilość k luczow ych stanow isk  w 
v/ojsku i w konsekw encji stopnio­
wo zm ierzać do opanow ania w oj­
ska, ażeby, gdy okoliczności sprzy­
ja jące  pozwolą, poprzeć polityczną, 
n iekom unistyczną grupę w jej dą­
żeniu do u jęc ia  w ładzy w  Polsce, 
w m iejsce w ładzy ludowej"#

K onspiracja zaw dzięczała sw oje , 
w pływ y nie ty le działalności propa- I 
gandow ej jak ą  prow adziła, ile p rze­
de w szystkim  łatw ości, na jaką na- j 
p o tykają  oficerow ie przedw rześnio: j 
wi, starsi oficerow ie AK przy w stę- . 
pow aniu do W ojska Polskiego. Ła­
tw ość ta w ynikała z przychylnego | 
do nich stosunku M ariana Spyciidi- i 
skiego, ów czesnego w icem inistra j 
obrony narodow ej.

W yjazd Kuropieski do kraju osk.

T atar w ykorzystał dla podtrzym a­
nia kon tak tu  z osk. K irchm ayerem  
i przesłania dy rek tyw  Herm anowi. 
Chodziło o przyśpieszenie budow y 
sieci w yw iadow czej ze względu na 
t >, że sztab w  Londynie odczuwał 
b rak  wiadom ości.

R ów nież należało  zw iększyć te m ­
po rozbudow y o rgan izacji i dosto ­
sow ać je  do te rm in ó w  p rzew id z ia ­
nych w yborów , aby  sku teczn ie  po ­
przeć M ikołajczyka.

W  tym  sam ym  czasie W ' zw iązku 
z m o rd ers tw em  H ańczy  w yszła  na 
jaw  sp raw a fu n d u szu  ,,D raw a". A - 
la rm  podniósł A nders i B ó r-K o - 
m orow ski zażądał p rzek azan ia  tvch  
funduszów . „O dm ów iłem  — zeznaje 
o skarżony  — i zw olniono m nie ze 
s tan o w isk a  dow ódcy a rty le rii  k o r ­
pusu  M aczka".

Pośrednictw o
dyplom aty

angielskiego
W  celu w zm ócnien ia sieci w y ­

w iadow czej u tw orzono  m . in. sieć 
oznaczoną lite ra m i a lfab e tu  g rec ­
kiego. ..D ow iedziałem  się, że pod ( 
je d n ą  z li te r  tego a lfab e tu  u k ry w a  ! 
się jak o  w sp ó łp raco w n ik  — p r a - ' 
cow nik  am b asad y  an g ie lsk ie j w  
W arszaw ie, n azw isk iem  M assev, 
przez k tó rego  by ła  m ożliw ość — 
w y k o rzy stan a  zresz tą  przez ..Her* 
—  p rzesy łan ia  k o resp o n d en c ji tam  
i z pow ro tem ".

W  połow ie m arca  1946 r., będąc  
u gen. K opańsk iego  osk. T a ta r  zet­
k n ą ł się z p rof. G rzvbow skim . k tó ­
ry  p rzy jech a ł na  ja k iś  zjazd  uczo­
nych. O now iadał on o sy tu ac ji w 
k ra ju . W  porozum ien iu  z osk. N o­
w ick im  postanow iono  w ykorzystać  
prof. G rzybow skiego do u trzym an ia  
łączności z k ra jem .

W  ty m  czasie za trzy m ał się w 
L ondynie , w ra c a ją c  z A m eryki M i­
ko łajczyk . „U daję  się — zeznaje  
osk. T a ta r  — razem  z płk. N o^ic-. 
k im  na  spo tkan ie , i M ikołajczyk c- 
pow iada  o sy tu a c ji w  k ra ju . J e s t 
d obre j m yśli co do w yborów . U- 
w aża, że w y p ad n ą  na  jego k dc/y  fc. 
ale w a lk a  je s t zacięta. J e s t  rzeczą 
konieczną, aby  m u  p rzekazać  p ie ­
n iądze  w m yśl um ow y, k tó ra  była 
przed  rok iem  zaw a rta .

P ien iąd ze  te  p o trzeb n e  są  za­
rów no  jego p a r tii, tzn . PSL , ja k  
również., w sp ó łp racu jąc em u  z# nim  
S tro n n ic tw u  P ra c y  oraz części 
P P S —W RN przez k tó re  m a n a ­
d z ie ję  w ciągnąć  gros P P S  do 
w spó łp racy . P ro s i żeby m u p rze ­
kazać  zaraz  20—30 tys. dolarów , co 
zostało  u sku teczn ione . P ien iądze  
zosta ły  złożone u p an i L ie b e rm a- 
now ej".

P o  pew nym  czasie p rzy b y ł do
L on d y n u  K u lersk i d la  za ła tw ien ia  
sp raw  M ikołajczyka n a  te re n ie  F o- 
re ig n  Office. W e d łu g .je g o  opinii, 
m im o że R e feren d u m  n ie  w ypadło  
pom yśln ie, M ikołajczyk  liczył się 
ze zw ycięstw em  w  w yborach . O- 
kazało  się , że liczy on na  głosy 
endecji i podziem ia. G d y b y  je d ­
n ak  w y b o ry  w y p ad ły  d la  niego 
n iek o rzy stn ie—M ikołajczyk  p rz e ­
w idyw ał, że ang losasi spow odują 
n ieuznan ic  tych  w yborów , i że d o j­
dzie do now ych w yborów . Z w ró­
cił się on irównież o sum ę 200 tys. 
do larów  i znow u su m a ta  p rz e k a ­
zana  została  pan i L ieberm anow ej. 
K u le rsk i ośw iadczył, że jeżeli za j­
dzie po trzeb a  ja k ie jś  pom ocy na 
te ren ie  F o re ign  Office, to ona m a 
tam  dobre  pow iązan ie  jeszcze z 
czasów, gdy M ikołajczyk by ł p re ­
m ierem .

K u lersk i m. In. pom ógł za p o ­
śred n ic tw em  A nglików  śc iągnąć 
ze Szw ecji do L ondynu  100 tys 
dolarów .

W dalszym  ciągu osk T a ta r  m ó­
wi, że zakom unikow ał M ikołajczy­
kow i d rogą p ośredn ią , aby n a w ią ­
zał śc iślejszą łączność i w sp ó łp ra ­
cę z PPS .

O skarżony  w  dalszym  ciągu ze­
znaje  o d y rek ty w ach , ja k ie  p rze ­
słał M ikołajczykow i: „podałem , że 
M ikołajczyk pow inien  m ieć śc iś le j­
szą łączność i w snó łp racę  z P P S , a 
n ie  z endecją . W m oim  pojęciu  
pow inien  iść do w yborów  blok. 
W reszcie ośw iadczyłem  m u, że to 
je s t o s ta tn ia  pożyczka p ieniężna, u -  
w ażając, że w ybory  są już  n ie d łu ­
go i k w o ta  ta  ies t w y s ta rcz a jąca“.

R ów nież w dom u gen. K o p ań ­
skiego osk  T a ta r  ze tknął się z osk. 
W ackiem . .Tego osobę, jak  rów nież 
osobę prof. G rzybow skiego i płk. 
M aliszew skiego postanow iono w y­
k orzy stać  dla p rzerzucęn ia  p ien ię­
dzy do k ra ju  U w ażanych  za god­
nych zau fan ia  oficerów , k tó rzy  po ­
w raca li do Polski osk. T a ta r  n a m a ­
w iał do w stępow an ia  do O drodzo­
nego W ojska i w ciągał do zo rgan i­
zow anej akcji przeciw ko  w ładzy  
ludow ej, k tó ra  p row adzona by ła 
zarów no w  w o jsku , ja k  i w śród 
ludności cyw ilnej pod k ie ro w n i­
ctw em  K irch m ay era  i H erm an a

W obec stopniow ego zan iku  dzia­
łalności kom órki ,.Hel“ i zw oln ie­
n ia  osk. N ow ickiego, „kom ite t 
t rz e c h “ pozbaw iony  był w iadom ości 
z te ren u  k ra ju  P o w sta ła  m yśl, ą -  
żeby m ieć 2—3 kom órk i tzw . p ro fe ­
sorskie . „ Jak o  jednego  z k a n d y d a ­
tó w  na  p row adzen ie  ta k ie j k o m ó r­
ki w idzia łem  prof. G rzyboW skiego“.

D alszy ciąg procesu  w  nu m erze  
ju trze jszy m .__________________   i

Ludzie radzieccy ^kwalifikują 

pakt atlantycki

jakopaktagre sji!™ !!2Z8R R -
stwierdza w odpowiedzi Morrisonowi 

dziennik „Prawda"
(D okończenie ze str. 1-ej) 

słow em  o w olności n aro d u  od w yzy­
skiw aczy, o w olności od k ryzysów  
ekonom icznych, bezrobocia, nędzy.

R obotnicy  angielscy  w ciąż jesz­
cze zn a jd u ją  się pod ja rzm em  eks­
p lo a tac ji kap ita lis tó w , m im o, ż£ 
w  A nglii ju ż  od fi la t  sp raw u je  
w ładzę  p a r tia  labourzystow ska. 
P an  M orrison  tw ierdzi, że rząd  la - 
bourzystow sk i je s t rządem  soc ja li­
stycznym , że audycje  rad iow e, o r ­
ganizow ane pod k o n tro lą  tego rz ą ­
du n ie pow inny  n ap o ty k ać  na p rze­
szkody ze s tro n y  radzieck iej.

N iestety , n ie m ożem y się zgodzić 
z p anem  M orrisonem .

O kazało się, że rząd  lab o u rzy - 
stow ski n iew iele  różni się od k a ż ­
dego innego rząd u  burżuazy jnego , 
u siłu jącego  zachow ać u s tró j k ap i­
ta lis ty czn y  i zapew nić kap ita lis to m  
znaczne zyski. W A nglii trw a  
w zrost zysków  kap ita lis tó w , za­
m rażan ie  p lac robotników , podw yż­
szanie cen a rty k u łó w  m asow ego 
spożycia itp . Tego rodzaju  polityk i 
n ie m ożem y nazw ać po lityką  socja- 
listvczną.

Jeśli chodzi o brytyjskie audycje 
radiowe dla Związku Radzfeckieeo, 
to w  większości wypadków  zm ie­
rzają one do tego. aby pomagać 
wrogom narodu radzieckiego w ich 
dążeniu przywrócenia eksploatacji 
kapitalistycznej. Jest rzeczą zrozu­
m iałą. że ludzie radzieccy ni«» moga 
popierać tego rodzaju antyludowej 
propagandy, kfóra jest nadto m ie­
szaniem  się w  wew nętrzne sprawy 
ZSRR.

P an  M orrison tw ierdzi, że w ładza 
radziecka  w  .ZSRR je s t w ładzą 
m onopolistyczną, poniew aż re p re ­
z en tu je  w ładzę  jed n e j p a rtii, p a r ­
tii kom unistów . Je śli ta k  rozum o­
w ać. to m ożna dojść do w niosku, 
że rząd  labourzystow sk i ies t ró w ­
nież rządem  m onopoli stvczn.ym, 
poniew aż rep re zen tu je  w ładzę je d ­
nej p a rtii, p a rtii labourzystów .

N ie o to je d n a k  chodzi, rzecz w 
tym , że kom uniśc i w  ZSRR. po 
p ierw sze , d z ia ła ją  n ie  w  sposób i- 
zolow any. lecz w  b loku z b ezp a r­
ty jn y m i i po d ru e ie  — w  h isto rycz­
nym  rozw oju  ZSR R p a r tia  k o m u n i­
stów  okazała  sie jedyną, an ty k ap i-  
ta lis ty czn ą  p a r tią  ludow ą.

W ciągu o sta tn ich  50 la t, narody  
Z w iązku  R adzieckiego w ypróbo­
w ały  w  p rak ty ce  w szystk ie  główne 
p a rtie , ja k ie  is tn ia ły  w  R osji.

N arody  naszego k ra ju  w  toku 
rozw ija jących  się w yd arzeń  rew o ­
lucy jn y ch  w  ZSRR odrzuciły  precz 
w szystk ie  p a rtie  bu rżu azy jn e  i do­
k onały  w yboru  na rzecz p a rtii ko ­
m unistów , uw aża jąc , że p a r tia  ta 
je s t jed y n ą  an tyobszarn iczą  i an- 
ty k ap ita lis ty czn ą  p a rtią . J e s t  to 
fa k t  h isto ryczny . Z rozum iałe, że 
n a ro d y  ZSR R całkow icie pop ie ra ją  
w ypró b o w an ą  w  b o jach  p a rtię  ko­
m unistyczną .

Naród chiński radośnie obchodzi święto

swej wybawicielki
Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwolenczej

po d rug ie j w o jn ie  św ia tow ej n iedo­
sta teczn ie  zdem obilizow ał sw ą a r ­
m ie. R ząd radzieck i ośw iadczył już 
o ficjaln ie , że zdem obilizow ał 32 
roczniki, że obecnie ro zm iary  jego 
arm ii są w  p rzyb liżen iu  tak ie  sa ­
m e ja k  w  okresie  pokojow ym  
przed d ru g ą  w o jn ą  św ia tow ą, że 
arm ie  A nglików  i A m erykanów  — 
w ręcz przeciw nie — są dw u k ro tn ie  
w iększe niż w  okresie  p rzed  d rugą 
w o jn ą  św ia tow ą. Je d n ak że  ty m  n ie  
zbitym  fak tom  p rzeciw staw ia  się 
n a d a l gołosłow ne tw ierdzen ia .

Być m oże p an  M orrison  chc ia ł­
by. aby w  ZSRR n ie  było  arm ii do­
sta tecznej dla obrony? Lecz do­
św iadczenia  la t  1918—20, k iedy  to  
A nglicy, A m erykanie, F ran cu z i 
(w;-az z. Japończykam i) n ap ad li na 
Z w iązek Radziecki, w skazu ją , ża 
ZSRR m usi posiadać pew ną m in i­
m aln ie  konieczną arm ię  reg u la rn ą , 
aby obron ić sw ą niezależność^przed 
g rabieżcam i im peria listycznym i.

P an  M orrison tw ierdzi, że R osja­
n ie  odm ów ili w spó łpracy  z A ngli­
kam i w  sp raw ie  niem ieckiej, w  
sp raw ie  odbudow y E uropy. N ie­
p raw da! W ątpić należy , czy sam  
pan M orrison w ierzy  w  sw e sło­
w a. W  sam ej rzeczy, ja k  w iadom o, 
w spółpracy  odm ów ili nie, R osjanie, 
lecz A nglicy  i A m erykan ie, ponie­
w aż w iedzieli oni, że R osjan ie  n ie  
zgodzą się na p rzyw rócen ie faszy ­
zmu w  N iem czech, na przeksz ta łce­
nie N iem icc Z achodnich  w  bazę a -  
gresyw ną.

Je ś li chodzi o w spółpracę  w  
dziele ekonom icznej odbudow y E u ­
ropy, to  Z w iązek R adziecki nie 
ty lko  nie odm aw iał ta k ie j w spół­
pracy , lecz, w p ro st przeciw nie, sam  
proponow ał je j rea lizac ję  na za­
sadach  rów no u p raw n ien ia  i posza­
now ania suw erenności k ra jó w  
eu ropejsk ich  bez jak iegokolw iek  
d y k ta tu  z zew nątrz , bez d y k ta tu  
S tanów  Z jednoczonych, beż u ja rz ­
m ien ia  k ra jó w  eu ropejsk ich  przez 
S tan y  Z jednoczone.

R ów nie bezpodstaw ne są tw ie r ­
dzenia pana  M orrisona, że kom u­
niści doszli do w ładzy  w  k ra jach  
d em okracji ludow ej d rogą p rze­
m ocy, że K om inform  za jm u je  się 
p ropagandą ak tów  przem ocy.

K om uniści doszli do w ładzy  w 
k ra ja c h  ludow o-dem okratycznych  
w  drodze w yborów  pow szechnych. 
O czywiście, n a ro d y  ty ch  k ra jó w  
w yrzuciły  precz eksp loata to rów  i 
w szelkiego rodzaju  agen tów  w y­
w iadu  zagranicznego lecz je s t to 
już  wola narodu .

Jeśli chodzi o K om inform . to ty l­
ko ludzie, k tórzy  strac ili w szelkie 
poczucie m iary , m ogą tw ierdzić, że 
za jm u je  sie on p ro p agandą ak tów  
przem ocy. L ite ra tu ra  K om m form u 
została ogłoszona i obala  bez reszty 
oszczercze w ym ysły  przeciw ko k o ­
m unistom . T rzeba w ogóle s tw ie r­
dzić, że m etoda gw ałtów  i ak tów  
przem ocy — nie  je s t m etodą ko ­
m unistów .

W ręcz przeciw nie, h isto ria  uczy, 
że w łaśn ie  w rogow ie kom unizm u i 
w szelkiego rodzaju  .agenci w y w ia­
dów  zagran icznych  sto su ją  w  sw ej 
p rak ty ce  m etodę przem ocy i ak tów  
gw ałtu . P rzyk ładów  nie trzeba  
szukać daleko. N iedaw no tem u. w  
ciągu krótk iego* czasu zabili p re ­
m iera  Tranu, p rem iera  L ibanu , 
kró la  T ran sjo rd an ii. W szystkie te 
m ordy  dokonane zostały  w  celu  
zm iany reżim u.

P an  M orrison tw ierdzi, że p a k t 
a tlan ty ck i je s t p ak tem  obronnym , 
że n ie m a na celu agresji, że — 
w ręcz p rzeciw nie — sk ie row any  
jes t przeciw ko agresji.

Je śli to p raw da, to dlaczego in i­
c jato rzy  tego p ak tu  nie zapropo­
now ali Zw iązkow i R adzieckiem u, 
by w  nim  uczestniczył? D laczego 
odgrodzili się od Z w iązku R adziec­
kiego? Dlaczego zaw arli ten  p a k t 
poza plecam i i w  ta jem n icy  przed 
ZSRR? Czyż Zw iązek R adziecki n ie 
dow iódł, że p o tra fi i p rag n ie  w a l­
czyć p rzeciw  agresji, np. przeciw ko 
ag resji h itle ro w sk ie j i japońsk ie j?

Jeżeli p a k t a tlan ty ck i je s t  p a ­
ktem  obronnym , dlaczego Anglicy 
i A m erykan ie  nie zgodzili się n a  p ro ­
pozycje rząd u  radzieckiego, by roz­
p atrzeć  na, radzie  m in istró w  
sp raw  zagran icznych  c h a ra k te r  t e ­
go p ak tu ?

Czy n ie  dlatego, że p a k t a t la n ­
tyck i zaw iera  postanow ien ia  o a- 
g resji przeciw ko ZSRR i że in ic ja ­
to rzy  p ak tu  zm uszeni są to u k ryć  
p rzed opinią publiczną? Czy rząd 
labourzystow ski r.ie po to zgodził 
się p rzekszta łc ić  A nglię w w ojenną 
bazę lo tn iczą S tanów  Z jednoczo­
nych, by napaść n a  Z w iązek  R a ­
dziecki?

Oto dlRczcjjo ludzie radzieccy 
kw a lif ik u ją  p a k t a tlan ty ck i ja lto  
p ak t agresyw ny, sk ie row any  p rze ­
ciw ko ZSRR.

Oto dlaczego ludzie radzieccy  
u w aża ją  obecnych polityków  an - 
g lo -am ery k ań sk ich  za p o d żeg a tjy  
do uow ej w ojny św iatow ej.

T \A R Ó D  chiński obchodzi uroczyście 24 rocznicę Istnienia armii lu - 
dow o-w yzw oleńczej. W ielkie uroczystości odbyw ają się w  m ieście  

Nanczan — kolebce Chińskiej Arm ii Czerwonej — obecnie Chińskiej 
Arm ii Ludowo - W yzwoleńczej.

W  dn iu  1 sierpn ia  1927 r. ro z­
poczęło się 10 N anczan p o w s ta ­
nie ludow e, n a  czele którego  
sta ła  P artia  K om u n is tyczn a . 
D zień ten  je s t d n iem  narodzin  
C h iń sk ie j A rm ii  L u d o w o -W y -  
zw o leńczej. R eakcja  ku o m in -  
tang o w ska  usiłow ała  za w sze l­
ką  cenę zn iszczyć  m łodą  arm ią  
rew o lucji. W  la tach  1931— 1934 
C hińska  A rm ia  L udow o  - W y ­
zw o leń cza  dokonała  5 w ie lk ich , 
h isto ryczn ych  pochodów  p rze ­
c iw ko  w o jsk o m  ku o m in ta n g o w -  
skim . W  okresie  tych  zw y c ię -  
sk ich  a lk  arm ia  to zrosła  do 
300.000 żo łn ierzy . W  obliczu a- 
presji ja p o ń sk ie j p rzeciw ko  
C hinom  jed yn ą  s ilą, któ ra  s k u ­
teczn ie  m ogła  się p rzec iw sta ­
w ić  ‘im p er ia lizm o w i ja p o ń sk ie ­
m u , by ła  C hińska  A rm ia  L udo- 
w o -W yzw o leń cza  oraz K o m u ­
n istyc zn a  P artia  Chin.

Załogi w ie lu  fa b ry k  i zak ładów  
p rzem ysłow ych  oraz chłopi m e ld u ­
ją  o rea lizac ji zobow iązań p o d ję ­
tych dla uczczenia tej rocznicy.

PR ZEM Ó W IEN IE  RAD IOW E 
KUO M O -JO

W ZW IĄ ZK U  z 24 rocznicą is tn ie ­
n ia  C hińsk iej A rm ii L udow o- 

W yzw oleńczej, przew odniczący 
C hińskiego K om itetu  O brony  P o ­
k o ju  i W alk i P rzeciw ko  A gresji A- 
m ery k ań sk ie j K uo Mo-.To, p rzem a­
w ia jąc  przez rad io  p rzekazał ch iń ­
sk im  rew o lu cy jn y m  siłom  z b ro j­
nym  serdeczne pozdrow ien ia  w 
zw iązku z ich szczytną rocznicą.

C hińska A rm ia L udow o -  W y­
zw oleńcza — stw ierdził K uo M o-

Jo  — stanow i w ie lk ą  siłę zarów no 
pod w zględem  w ojskow ym  i po li­
tycznym , ja k  rów nież  w  dziedzinie 
życia k u ltu ra ln e g o  i w  budow ie 
naszego k ra ju .

W ielk ie zw ycięstw o ch iń sk ie j re ­
w o lucji ludow ej o raz zw ycięstw o 
ochotn ików  ch ińsk ich  na  K orei — 
p o siad a ją  m iędzynarodow e znacze­
nie.

★

Z O K A Z JI św ię ta  C h ińsk ie j A r­
m ii L udow o -  W yzw oleńczej, 

szef sz tabu  genera lnego  W ojska 
Po lsk iego  p rzesła ł do szefa sz tabu 
g enera lnego  C hińsk ie j A rm ii L u - 
dow o-W yzw oleńczej g en era ła  N su - 
H sieng-Ć zen  depeszę z se rdeczny­
mi życzeniam i dalszych sukcesów  
w dziele um ocnien ia  pokoju.

TOLITYKA ZAGRANICZNA

P AN M O RRISO N  tw ierdzi, że 
rząd  labourzystow sk i je s t za 

zachow aniem  pokoju , że niczym  
nie zagraża on. Zw iązkow i R adziec­
kiem u. źe pakt, pó łnocn o -a tlan ty ck i 
je s t p ak tem  obronnym  a nie ag re ­
syw nym , że jeśli A nglia w kroczy­
ła na d rogę w yścigu  zbrojeń , to 
uczyniła to  d latego , że zm uszona 
by ła  to  uczynić, pon iew aż po d ru ­
giej w o jn ie  św ia tow ej Zw iązek R a ­
dziecki n iedosta teczn ie  dem obili- 
zow ał sw ą arm ię.

We. w szystkich tych tw ierdze­
niach pana Morrisona n ie ma 
krzty prawdy.

Jeżeli rząd  labourzystow sk i rz e ­
czyw iście je s t za zachow aniem  po­
koju , to d latego  odrzuca on pak t 
pokoju  m iędzy ’ pięciom a w ielk im i 
m ocarstw am i, w ypow iada się p rze ­
ciw ko red u k c ji zb ro jeń  w szystk ich  
w ielk ich  m ocarstw , przeciw ko za­
kazow i b ron i atom ow ej, dlaczego 
p rześlad u je  ludzi, b ron iących  sp ra ­
w y zachow ania p oko ju  U nie z ak a ­
zu je  p ro p ag an d y  w o jen n e j w  A n ­
glii?

R ów nie b ezpodstaw ne są tw ie r ­
dzenia pan a  M orrisona, że ZSRR'

Krótkie wiadomości
Ze świata

^  W 1950 r. w  A lban ii w ydano  
dzieła k lasyków  m arksizm u  w  n a ­
kładzie  140.000 egzem plarzy . P racę  
S ta lin a  „M arksizm  a zagadn ien ia  
języ k o zn aw stw a '' w ydano  w 
10.000 egzem plarzy .

W tych  dn iach  m inęła 210 
rocznica do ta rc ia  żeglarzy  ro sy j­
skich do północno-zachodnich  w y ­
brzeży A m eryk i i odkrycia  A laski 
— tzw. A m eryk i R osyjskiej.

♦  W 50 sja n ach  (gm inach) na 
w yspie H aina  zakończono już  r e ­
fo rm ę ro lną. P o nad  150.000 ch ło­
pów  ch ińsk ich  o trzym ało  ziemię.

. ♦  P ro d u k c ja  p rzem ysłu  b u ł­
garsk iego  w zrosła  w  pierw szym  i

półroczu br. o 22,5 proc. w  porów ­
n an iu  z p ierw szym  półroczem  r. 
ub. W zrostow i p rod u k c ji to w arzy ­
szy w zrost je.i jakości i rozszerze­
nie aso rtym en tu .

^  K ołchozy i sow chozy obw odu 
n iko ła jew sk iego  doniosły w  li­
stach  do S ta lin a  o dostarczen iu  
p ań s tw u  o 1.744.000 pudów  zboża 
w ięcej niż w  r. ub. a kołchozy i 
sow chozy obw. k rym skiego  o w y ­
k onan iu  p lanu  dostaw  zbożowych 
dla pań stw a  w  106 proc.

♦  W całej F ra n c ji w zm aga się 
ak c ja  p ro te stacy jn a  pod hasłem  
„U w olnienia bo jow nika o pokój" 
b o hatersk iego  m ary n a rz a  H enri 
M artina ,



S I E R P I E Ń

Czwsrłek
A lfonsa

W schód słońca — godz. S,55 
Zachód słońca — godz. 19,29.

Spacerkiem i
■ & 'pojfiSfew

1 W R O C t A W H
M im o w s z y t k o
O B. M. G. chciał w  lipcu br. sko ­

rzystać z w czasów „Orbisu“ . 
Radość jego nie miała granic k iedy  
P E P  w e  W rocław iu  zaproponowało  
m u  w y ja z d  n a d  jez iora mazurskie .  
Zapłacił  ,.Orbisowi“ co się na leża­
ło, wziął  sk ierowanie  i pociągiem  
pośpiesznym- w y ru sz y ł  do miejsca  
przeznaczenia.

W  czasie podróży  
rozkoszował się per 
s p e k tyw ą  spędzenia  
urlopu w śród  j e ­
zior i lasów i był  

, bardzo w dz ięczn y  I 
■ „Orbisowi

Ale... w  M iko ła j- i 
f kach okazało się, że | 

dla ob. M. G. m.iesz i 
kania nie ma, bo 

< lurocławskl  „O r­
bis“ nie zawiadomił  
tamte jszego ,,Orbi- 
su “ o przy jeżdzie  
tegoż obywate la .

C ę/f szczęście, że k ierowniczka  
m iejscowego p u n k tu  rozdzielczego  
po wielu  staraniach je d n a k  gdzieś 
nieszczęsnego wczasowicza  u loko ­
wała.  Honor uratowany,  ale dla 
wrocławskiego „Orbisu“ m im o  
w s zy s tk o  — w styd .  (Ker)

Pilrra spraw a
M IE C Z Y S Ł A W  C ynow sk i  za - 

m ieszka ły  we W rocław iu  — Za-  
krzów  ulica J. Stalina 17 m a  nad  
ęlową p rzys łow iow y  „Miecz D am o - 
k iesa”.

W tym  w y p a d k u  mieczem, jest nie
zb y t  p e w n y  dach b u d yn ku ,  w  
k tó r ym  zam ie szku je  w y że j  iry m ie -  
niony.

Dach ten grozi ju ż  od dłuższego  
czasu pow a żn ym  i kom plikac jam i  
łączni” z zawaleniem. Ponieważ nie 

m ożna było d o w ie ­
dzieć się k to  jest  
odpowiedzia lny za 
ten b u d y n e k , ob. 
C ynow sk i  zwrócił  
się do referenta  
m ieszkaniow ego na. 
Psim Fol u, by ten  

I przydzie lił  m u  y i-  
I kies inne mnie j  ry  

zykow ne  locum.
W niosek  przy ję to  

i obiecano nowe  
m ieszkanie.  K iedy  po pewnyr.r cza­
sie ob. C ynow sk i  zgłosił się do Urzę­
du Kwaterunkowego-,‘b y  dowiedzieć  
się ja k  wygląda  jego sprawa, p rze ­
konał się , że obiecanego mieszkania  
ju ż  nie ma, gdyż dostał no nie p r z y ­
dział ktoś inny.

No dobrze, a co będzie dalej?
P ytanie  to k ie r u je m y  zarówno  

pod cdrezem ..zagrożonego" lokato­
ra jak  i Urzędu Mieszkaniowego.

Spraw a  — ze. w zg lędu  na chwie j  
ność" dachu  — pilna.

(Grab)

Ł aw k i
W Y D Z I A Ł  Plantacji  Miejskich  

we W rocław iu  wiosną br. p o ­
stawił  na skw erach  i parkach około  
tyciąca ławek.

Ł a w k i  by ły  nowe, było ich dużo  
i liczni spacerowicze mogli spoko j­
nie  spędzić k i lka  chwil  w  parkach  
w rocławskich ,  siedząc na es te tycz­
n y c h  ławkach.

T ak i  stan rzeczy trw ał nie  długo. 
Nie wiadom o z jak ich  przyczyn ,  
ła w k i  zaczęły niszczeć w  zastrasza­
ją c y m  tempie.

Faktem, jest, ie  
w j e d n y m  pa rk u  
brakowało k i lku  ła 
wek, w  in n ym  b y ­
ło po pół ław ki ,  a 
jeszcze na innych  
można było od czy ­
tać historie odpo­
czyw ających  o b y ­
watel i .

Ł a w k i  z historią  
wyglądają  m nie j  
więcej  w  ten spo­
sób: kilka w y r y ­

tych  serc, przeb i tych  strzałką „A- 
mora", k i lka  k re ty ń sk ic h  napisów  
w  sty lu:  „ja kocham  cię Anno",  e- 
w en tua ln ie  „Janek jes t  dureń".

W niosek  jes t  jasny: Należy  w ię k ­
szą opieką otaczać s k w e ry  i zie leń­
ce naszego m iasta  i znajdnjace  się 
v ) nich ławki,  k tóre nie pow inny  
s łużyć  jako  złota księga, ani jako  
drzew o na rozpałkę.  (Grab)

W ie lk a  impreza kajakow ców  dorzecza O d r y

w przeddzień Światowego Zlotu
Młodych Bojowników o Pokój

Przed gmachem Prezydium WRN odbędą się:
zawody „Wpław przez Odrę"  
pokazy artystyczne 
występy orkiestry1

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

W  PRZEDDZIEŃ otw arcia III Św iatow ego Z łota M łodych Bojowni­
ków  o Pokój w Berlinie w roc ław ski Zarząd PTTK organizuje w le l 
k ą  im prezę pokojow ą, k tó ra  przebiegać będzie pod hasłem : 

„W ioślarze Górnego i Dolnego Ś ląska  w ita ją  Światowy Festiw al M ło­
dzieży".

Komenda Miejska SP 
werbuje
kandydatów

do szkół
Minisłerstwa Zdrowia
K OMENDA M iejska SP „Służba 

Polsce” we W rocław iu prze­
prow adza rek ru tac ję  kandydatów  
szkół felczersk ich_ i p ielęgniarskich 
M inisterstw a Zdrowia, na rok szkol­
ny 1951/52.

Podania o p rzyjęcie sk ładają  męż­
czyźni i kobiety w granicach od 
16-go do .10-go roku życia.

N adto kandydaci m uszą mieć u- 
kończone R klas szkoły ogólno­
kształcącej i legitym ow ać się do- 
biym  sta rem  zdrowia, zezw alającym  
na w ykonyw anie zawodu felczer- 
skiego.

W szyscy odpow iadający przyto­
czonym warunkom  i m ający zam iar 
pośw ięcić się pracy w służbie zdro­
wia, 7głaszają się w Komendzie 
M iejskiej Powszechnej O rqanizacji 
,,Służba Polsce", która mieści się 
przy ul. W łodkow ica 4.
• Zgłoszenia przyjm ow ane są w ko- 

koju nr 26.

CJD uruchamia

pfacowki
odnawiania
pierza

U tarło  się p rzekonanie , że k iedy 
poduszka czy p ierzyn#  „zb ije  się", 
to pierze z n iej n ie n a d a je  się już  
do użytku.

W okresie  ak c ji pow szechnego 
oszczędzania, nie m a m iejsca na 
żadne m arn o traw stw o .

Za k ilk a  dni, C e n tra la  Ja jc z a r -  
sko -D ro b ia rsk a  u ruchom i p u n k t u -  
.sługow^y „odnaw ian ia"  p ierza.

P ierze  ze s ta ry ch  p ierzyn  oraz 
poduszek będzie „odnaw iane" na  
specjalnych  m aszynach.

W  efekcie będziem y spać na  
m iękkich  poduszkach, a podczas 
nadchodzącej zim y będziem y się na 
k ryw ać puchow ym i pierzynam i.

P u n k t usługow y C D J będzie 
m ieścić się p rzy  ul. W łodkow ica 
N r 13. (BB)

P OJUTRZE w godzinach popołu­
dniow ych przybędą z Opola, 
Brzegu, Raciborza i O ław y ka­

jaki, b iorące udział w wielkim  poko­
jow ym  „Spływ ie po O drze”.

Dnia 4-go bm. publiczność, ocze­
kująca na przyjazd kajaków  będzie 
św iadkiem  całego szeregu imprez 
ku ltu ra lnych  i sportow ych.

O godzinie 16-tej w m asow ych za­
wodach pływ ackich „W pław  przez 
O drę” startow ać będą do m ety przy 
m oście G runw aldzkim  mężczyźni i 
kobiety. Na zakotw iczonych przy 
W ybrzeżu W yspiańskiego barkach, 
koncertow ać będą liczne orkiestry, 
oraz w ystąp ią  z bogatym  rep ertu a­
rem am atorskie zespoły św ietlicow e.

O godz. 18-tej przed gm achem  
Prezydium  WRN nad O drą nastąpi 
oficjalne pow itanie kajakow ców , 
p rzybyw ających z Górnego Śląska.

W niedzielę o godz. 11,30 głów ­
nym i arteriam i O dry przepłyną 
w rocław scy żeglarze ora/, b iorący 
ud /ia ł w „Spływ ie” kajakow cy. 
W  godzinach porannych w yruszy 
spod Ratusza zorganizow ana przez 
PTTK w ycieczka. Celem w yciecz­
ki będzie ukazanie i zapoznanie 
zw iedzających ze wszystkim i a r­
chitektonicznym i i historycznym i 
zabytkam i W rocław ia.
W  poniedziałek 6-go bm. o godz. 

830 spod „R óżanki” uczest­
nicy „Spływ u po O drze” w y sta rtu ją  
do II etapu, k tóry  przebiegać będzie 
na trasie W rocław  —  Krosno nad 
O drą. ,

Z W rocław ia w ysta rtu je  do K ros­
na blisko 50 m iejskich kajaków
oraz 17 jednostek  żaglow ych.

Na poszczególnych etapach
„Spływ u” uczestnicy tej im prezy 
w espół z m iejscow ą ludnością 
w ezm ą udział w lokalnych m ani­
festacjach  na rzecz pokoju.
W  Brzegu Dolnym załogi kajaków  

zwiedzą m iejscow e zakłady „Roki­
ta ”, zaś w Ścinawie pom ogą człon­
kom tamt. spółdzielni p rodukcyjnej 
w pracach żniwnych.

Za kajakam i i żaglówkam i, które 
wezmą udział w „Spływie po O drze”, 
popłynie transportow ana przez ho­
low nik barka.

Na barce znajdow ać się będzie 
urządzony przez MHD bufet, zespół 
św ietlicow y oraz ekipa lekarska'.

Pracownicy
Akademii
Medycznej

pomagają
w akcji żniwnej

KOMUNIKAT

zespołu poselskiego
PZPR

W /  ODPOWIEDZI na apel Mini- 
stra Rolnictw a i Zarządu W o­

jew ódzkiego ZMP w spraw ie w łą­
czenia się do akcji żniw nej szero­
kich mas społeczeństw a, pracow nicy 
R ektoratu A kadem ii M edycznej we 
W rocław iu zorganizow ali ochotni­
czą ekipę żniwną.

W  ubiegłą niedzielę 29-osob'owa 
brygada k ierow ana przez D yrektora 
A dm instracyjnego Akadenaii ob. 
G órnego udała się na teren  PGR-u 
Sadków Duży —* ześpół P ietrzyko- 
wice.

W  w yniku całodziennej pracy  
ekipa ustaw iła pszenicę na obsza­
rze 17 ha pola.
W  pracy indyw idualnej wyróż.nili 

się ob. ob. W aleria  Traczyk, dr Sta­
nisław  Jan ikow ski i w ielu innych.

Zespołowo — tryum fow ała grupa 
ob. Pasikow skiego.

W  czym tkwi źródło

złego zaopatrywania 
placówek

zb iorow ego żyw ienia?
N IEDAWNO poruszaliśm y na łam ach „Słowa" sprawę niedosta­

tecznego zaopatrywania placów ek zbiorowego żywienia, w  pod­
staw ow e artykuły spożywcze. Dotychczas, na zarzuty w ysunięte prze* 
nas pod adresem wrocławskich central zbiorowego żywienia, odpowie­
działy jedynie W rocławskie Zakłady Gastronomiczne.

Zetempowcy

dobrze obsługują
tramwaje

T M W IĘ C E J b ry g ad  m łodzie- 
-*■ żow ych, ty m  lepsze w yniki 

p racy “. — H asło to z pow odzeniem  
rea lizu je  m łodzież Z M P-ow ska 
M iejskiego P rzed sięb io rstw a  K o­
m unikacy jnego .

Dzięki u tw o rzen iu  24 m łodzieżo­
w ych b rygad  Z M P-ow skich , w ro c­
ław sk ie  tra m w a je  k u rsu ją  coraz 
sp raw n ie j. M iano najlep sze j linii 
tram w ajo w e j zdobyła sobie „5 -k a“ . 
N ic dziw nego na  te j tra s ie  11 t r a m ­
w ajów  obsług iw anych  je s t ca łk o w i­
cie przez ZM P-ow ców .

Nie m niejsze sukcesy  osiągają  
szoferzy Z M P-ow cy. Z M P-ow iec 
C hm ieJar i k o n d u k to r  W acho­
w iak. k tó rzy  o b słu g u ją  au tobus 
n r  64. p rze jech a li 120.000 km bez 
rem o n tu . (BB)

O TÓŻ przejściow e b rak i w  zao­
p a try w a n iu  zak ładów  istn ia ły  na 

sku tek  trudności tran sp o rto w y ch  
4ej cen tra li, ja k  rów nież spow odo­
w ane były  n ieu m ie ję tn ą  o rg an iza­
c ją  dostaw  arty k u łó w  spozyw czych 
przez pozostałe cen trale .

I tak : C e n tra la  O grodnicza zbyt 
późno zao p a tru je  W ZG w ja rz y ­
ny i d latego  n ie m ożna d o sta r-

Nieważne są
bilety tramwajowe
bez pieczątki 

: zakładu pracy
1^ 'k S T A T N IO , konduk to rzy  M PK , 

coraz częściej sk ładali m eldun  
ki, że pasażerow ie, p osiadający  b i­
le ty  bloczkow e u p ra w ia ją  n im i han  
del.

P rzed  k ilk u  dn iam i, w  tram w aju  
lin ii 12, jed en  z pasażerów  zap ro ­
ponow ał kon d u k to rce  kupno  100-u 
b ile tów  bloczkow ych po 30 gr. za 
każdy.

Celem  zapobieżen ia  nadużyciom  
D yrekcja  M iejskiego P rz ed sięb io r­
stw a  K om unikacy jnego  p rzypom i­
na  w szystk im  in sty tucjom , k tó re 
za o p a tru ją  sw ych p racow ników  w 
b ilety  bloczkow e, że każdy b ile t 
w in ien  być zaopatrzony  p ie ­
czątką  zak ładu  pracy, o raz d a tą  
w ydan ia  biletów .

| Zgodnie z zarządzeniem  M in istra  
G ospodark i K om unalnej b ile ty  bez 
pieczątk i zak ładu  p racy  są n iew aż­
ne. 9

| D latego n ie będą one hon o ro w a­
ne  przez konduktorów .

(BB)

Zespól poselski p rzy  KW  PfcPR 
zaw iadam ia , że dziś, 2-go sie rnn la , 
w  godzinach od 16 do 18-te,j w  lo ­
kalu  K om ite tu  W ojew ódzkiego 
P Z P R  — W rocław , ul. Cybulskiego 
38, Z p iętro , przy jm ow ać będzie in ­
te resan tó w  w sp raw ac h  w y m ag a ją ­
cych In terw encji, poseł n a  Sejm , 
H enryk  M ikulski.

Kiedy
ukończony zosłanie

remont gospód 
PSS*
przy ul. W łodkow ica  

i Boi. C h ro b re go ?
1  J ZBIEGU ul. W łodkow ica i M ar­

celego Now otki, gdzie mieściła 
się gospoda PSS, już blisko półtora 
roku trw a rem ont i nie w iadom o k ie­
dy będzie ukończony.

Przy ul. Bolesława Chrobrego trw a 
rem ont zam kniętego 1 m aja 1950 r. 
lokalu gastronom icznego.

I w tym  w ypadku niew iadom y 
je s t tenrjin ukończenia rem ontu.

WANDA BOBRANSKA
p o  d ł u g i c h  I  c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h  z m a r ł a  
d n i a  .1 1 . V I I .  S I  r .  P o g r z e b  o d b e d z i e  s i ę  
d n i a .  t .  V I I I .  51 r .  o  g o d z .  1 7 - e , i  z  k a p l i c y  
c m e n t a r n e j  n a  S ę p o l n i e .

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  z a  d u s z ę  z m a r ł e j  
o d b ę d z i e  s l e  d n i a  3 .  V I I I .  o  g o d z .  7 - e j  
w  k o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  S w .  R o d z i n y .
O  c z y m  z a w i a d a m i a  p o g r ą ż o n y  w  ż a l u  —  

S Y N

S P R Z E D A M  w ó z e k  s p a ­
c e r o w y  w i k l i n o w e  b o »  

T r a u g u t t a  1 33  m .  2C 
3347$

Z G U B I O N O  k a r t y  m e l ­
d u n k o w e .  ś w i a d e c t w o  
s z k o l n e .  G r z y s i n s k a  B a r  
b a r a , .  G e n o w e f a ' ,  T a d e ­
u s z .  K r z y w i n a .  33 5 1  g

FA C H O W C Y  POSZ U K IW A NI

PDT

skupuje butelki
W  KAŻDYM  niem al dom u z n a j­

d u ją  się szk lane naczynia po 
sokach, w odzie kolońskiej, z a p ra ­
w ach do zup. m usztardzie , occie, 
k rem ach , a tram en c ie  itp., k tó re  są 
w yrzucane do śmieci.

Naczynia, te sp rzedaw ać m ożna 
w  FD T przy  ul. F re d ry  w godz. 
10 — 19. (M. K.)

K W A L I F I K O W A N Y C H  W Y C H O W A W C Ó W  I  
W Y C H O W A W C Z Y Ń  p o s z u k u j e m y  Z g ł o s z e n i a  
w r a z  z  ż y c i o r y s e m  k i e r o w a ć  d o  Z e s p o ł u  P r e ­
w e n t o r i ó w  „ T E R E N I A * *  w  S z k l a r s k i e j  P o r ę b i e .

3 3 5 2 k

P O M O C  B I U R O W Ą  p o s z u k u j e  P a ń s t w o w a  W y ż ­
s z a  S z k o ł a  M u z y c z n a  —  W r o c ł a w .  P o w s t a ń c ó w  
Ś l ą s k i c h  2(14. 3 3 3 1 k

I N Ż Y N I E R Ó W  M E C H A N I K Ó W  I  I N S T A L A T O ­
R Ó W  S A N I T A R N Y C H .  T E C H N I K Ó W  M E C H A ­
N I K Ó W  I  I N S T A L A T O R Ó W  S A N I T A R N Y C H ,  
T E C H N I K Ó W  N O R M O W A N I A ,  K A L K U L A T O ­
R Ó W  I  S T A R S Z Y C H  K A L K U L A T O R Ó W ,  M A J ­
S T R Ó W  H Y D R A U L I K Ó W ,  M A J S T R Ó W  M O N ­
T A Ż O W Y C H .  H Y D R A U L I K Ó W .  Ś L U S A R Z Y ,  
I Z O Ł A T O R O  W  I N S T A L A T O R Ó W ,  E L E K T R Y ­
K Ó W ,  S P A W A C Z Y  I M O N T E R Ó W  z a t r u d n i ą  
W r o c ł a w s k i e  Z a k ł a d y  B u d o w n i c t w a  S p e c j a l n e ­
g o  w e  W r o c ł a w i u  u l .  H u b s k a  3 5 .  Z g ł o s z e n i a :  
S e k c j a  K a d r .  3 3 3 2 k

ZGUBY

S K R A D Z I O N O  l e g .
s z k o l n ą  N r .  1 4 0 2 / 5 0 ,  l e g .  
Z w .  Z a w .  B u d o w n i c t w a  
N r .  4 6 7 9 1 8 .  t y m c z a s o w y  
d o w ó d  o s o b i s t y ,  l e g .  
T P P R  n a  n a z w i s k o  S a r ­
n a  M a r i a n .  3 3 4 6 g

S K R A D Z I O N O  k s i ą ż e c z ­
k ę  w o j s k o w ą .  d o w ó d  
o b i s t y ,  o d c i n e k  z a ­
m e l d o w a n i a .  l e g .  Z w .  
Z a w . .  p r z y d z i a ł  n a  m i e ­
s z k a n i e .  o r a z  i n n e  d o ­
k u m e n t y  n a  n a z w i s k o  
C h m i e l e w s k i  F r a n c i ­
s z e k .  3 3 3 S g

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z e ­
n i e  2 - g i e j  r e j e s t r a c j i  w o j  
s k o w e j  —  W r o c ł a w ,  S t a - ,  
s z c z y ń s k i  P i o t r .  3 3 5 0 g

Z G U B I O N O  t o r e b k ę  
d a m s k ą .  ' U c z c j w y  z n a l a z  
c a  p r o s z o n y  . i e s t  o  o d ­
d a n i e  d o k u m e n t ó w :  t y m  
c z a s o w e  z a ś w i a d c z e n i e  
t o ż s a m o ś c i ,  k a r t ę  m ^ l - j  
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
E m a  N a w r a l i l ,  J e l e n i a  
G ó r a ,  S p ó ł d z i e l c z a  27 .

3 3 3  7  p

S K R A D Z I O N O  l e g .  N r .  
9 1 3 .  w y d a n ą  p r z e z  W y ­
d z i a ł  O ś w i a t y  P W R N  w e  
W r o c ł a w i u ,  k s i f . ż e c z k e  
w o j s k o w ą  N r .  0 7 2 3 2 1 8 / 3 2  
w y d a n ą  p r z e z  W K R  

! R K U  W r o c ł a w ,  n a  n a ­
z w i s k o  W i e c h  Z d z i s ł a w .

3 3 4 0 g

Z G U B I O N O  k s i a ż e c z k e  
w o . i s k o w ą  R K U  W r o ­
c ł a w ,  k s i ą ż e c z k ę  U b e z -  
p i e c z a l n i ,  l e g .  Z w .  Z a w .  

J n a  n a z w i s k o  Z d e b a  
i P i o t r .  3 3 4 2 g

M A G D Y J A  M i k o ł a j a
o s t a t n i o  z a m i e s z k a ł e g o  

w  B u r s z t y n i e  p o w .  R o ­
i ł a  t y  n  p o s z u k u j e  ż o n a  
S t a n i s ł a w a  J e l e n i a  G ó ­
r a .  P i j a r s k a  7 .  S p r a w a  
r o z w o d o w a .  3 3 3 5 p

LOKALE
P O K Ó J  z  W’s p ó l n ą  k \ i  
c h n i ą  —  P o z n a ń  z a ­
m i e n i ę  n a  p o k ó j  z  k u - r  
c h n i ą  s a m o d z i e l n e  —  
W r o c ł a w ,  D ł u g i .  P o z n a ń .  
W i l c z a k  2 4  m .  6.  3 3 3 3 n

K O M F O R T O W E  2 p o ­
k o j e  w s p ó l n a  k u c h n i a ,  
ł a z i e n k a .  ś r ó d m i e ś c i e
I  p .  z a m i e n i ę  n a  2 p o ­
k o j e .  k u c h n i a  P P . c z y c e .  
Z g ł o s z e n i a  , , S ł o w o "  p o d  

S p o k ó j " .  3 3 4 3 g |

P O S Z U K U J Ę  p o k o j u  
s u b l o k a t o r s k i e g o  p r z y  
k u l t u r a l n e j  r o d z i n i e ,  
z g ł o s z e n i a  k i e r o w a ć *  p o d  
„  W S E “ . 3 3 4 9 g

N A U C Z Y C I E L  p o s z u k u ­

j e  p o k o j u ,  z g ł o s z e n i a  

p o d  „ N a u c z y c i e l " .

3 3 3 9 g

Ogłoszenia drobne

POSZ U K IW A NIE
RODZIN

J A S N I O W S K A  O l g e .  c ó r  
k ą  F r a n c i s z k a  i  M a r i i  z  
d o m u  R e i d e i t ,  p r z e b y ­
w a j ą c ą  n a  t e r y t o r i u m  
Z S R R  w  C z e r e p a n o w i e  
a  o b e c n i e  n i e z n a n ą  z  
m i e j s c a  p o b y t u  p o s z u ­
k u j e  m ą ż  w  s p r a w i e  
r o z w o d o w e j .  J e l e n i a  G ó  
r a ,  M a r i i  K o n o p n i c k i e j  
! 6-  3 3 3 4 p

I R E N A  S a ł a j c z y k  W r o ­
c ł a w .  u l .  Ł ó d z k a  29  w z y ­
w a  n i e z n a n e g o  z  m i e j ­
s c a  p o b y t u ,  m ę ż a  K a z i -  
m i e i z a  S a ł a j c z y k a .  b y  
z g ł o s i ł  s i ę  w  s p r a w i e  
r o z w o d o w e j  w  S ą d z i e  
W o j e w ó d z k i m  w e  W r o ­
c ł a w i u .  N r  I . .  V .  C .  
1 8 2 1 / 5 1 .  3 3 4 5 g

R 0 7 N E
Z G I N Ą Ł  w i l k  c z a r n y  

p o d p a l a n y ,  z a  o d p r o w a ­

d z e n i e  w y s o k a  n a g r o d a .  

W r o c ł a w  H .  P o b o ż n e g o  

12 3 /9 .  3 3 4 4 g

Biuro
Obsług i  Podróżnych

nie ma telefonu
J )  RZED k ilkom a dn iam i donosi- 

liśm y o o tw arc iu  B iu ra  O bsłu ­
gi P odróżnych  na  D w orcu G łów ­
nym  w e W rocław iu.

Je d n y m  z Zasadniczych celów  tej 
p laców ki jes t u d zie lan ie  podróż­
nym  w szelkiego ro d za ju  in form acji. 
Dużyrp u tru d n ie n ie m  w pi-acy B iu ­
ra  je s t  b ra k  w łasnego telefonu .

M im o w ielokro tnych  p róśb  D y­
rek c ja  O kręgow a Poczt i T e leg ra ­
fów  dotychczas n ie  za in s ta low ała  
telefonu.

(BB)

Pamiątki
po wzo 
należy u'okować
w muzeum

Na pl. M łodzieżowym  od czasu 
istn ienia W ystaw y Ziem O dzyska­
nych w 1948 r. znajdu ją  się 54 p a ­
m iątkow e zdjęcia obrazujące rozwój. 
W rocław ia od 1945'do 1948 r.

W  16-tu gablotkach są w ybite szy­
by, w skutek  czego fotografie nisz­
czą się n a  deszczu, a dzieci wydzie- 
rają  po kaw ałku kartony  zdjęć.

Czas już najw yższy, by odpow ied­
nie w ładze, a m ianow icie MRN za­
ję ły  się ulokow aniem  tych pam iąt­
kow ych zdjęć w jednym  z muzeów 
naszego m iasta.

HANDLOWE
M EBLE sp rzed am  — 
Spółdzielcza" 44 m . 3, od 
18 do 20. 3348g

Czytajcie
SIŁ O W O

3 0  rożnych dań
rybnych

A TERENIE W rocław ia Centra- 
1 ’  la Rybna prow adzi 7 barów  ryb­
nych. Można w nich nabyć 30 róż­
nych dań, sporządzonych z ryb 
słodkow odnych i morskich.

N ajw ięcej am atorów  potiaw  ryb­
nych przew ija się przez Ear N r 1, 
k tó ry  dziennie notu je  600 -8 0 0  kon­
sumentów.

O ile przedtem  około 60 proc. po ­
traw  sporządzano z dorsza, teraz 
liczba ta zm alała do 10 proc. Pozo­
stałe dania przygotow yw ane są z 
sandaczy, szczupaków, linów, w ęgo­
rzy, karasi, karpi i innych ryb,

(BB)

czyć Ich w  term in ie  placów kom  
ku lin arn y m .
R ów nież C en tra la  Ja jcza rsk o  -  

M leczarska nie pokryw a zapotrze­
bow ań  W ZG na nab ia ł, a szczegól­
nie ja ja . P ożądanym  jest, ażeby 
C en tra la  O grodnicza i Ja jcza rsk o  - 
M leczarska zechciały udzielić nam  
w y jaśn ień  na  tem at: gdzie tk w ią  
źródła  złej p racy  zaopatrzeniow ej 
na  te ren ie  w ym ienionych p lacó­
w ek?

N ależy  bow iem  zaznaczyć, że o -  
s ta tn io  sy tu a c ja  na  odcinku  zaopa­
trzen ia  W ZG w  ja rzy n y  i n ab ia ł 
uległa  pew nej popraw ie.

W zw iązku z tym  poszerzony zo­
sta ł g a tu n ek  dań  ja rsk ich .

Z organizow ano specja lne  o d p ra ­
w y robocze k ierow nic tw a i perso ­
ne lu  zakładów , na  k tó rych  u sta lo ­
no now e w zory jad łosp isów  dań  
jarsk ich .

N otatnik

★  D z i ś  o  g o d z .  1 0 - t c J  w  g m a c h u  P r e ­
z y d i u m  W R N  s a l a  n r  42 1  o d b ę d z i e  s i ę ,  
n a r a d a  p r o d u k c y j n a  w  s p r a w i e  a k c j i  
s i e w n e j ,  o r e k  z i m o w y c h  o r a z  k o n t r a k ­
t a c j i  p r o d u k c j i  r o ś l i n n e j  n a  r o k  1 9 5 1 / 5 2 .

★  T o w ,  S p o ł . - K u l t .  Ż y d ó w  w e  W r o ­

c ł a w i u  o r g a n i z u j e  w  n i e d z i e l ę  d n .  5  b m .  
w y c i e c z k ę  d o  S o b ó t k i .

W  w y c i e c z c e  b i o r ą  u d z i a ł  p r z e d s t a w i ­

c i e l e  Z a r z .  G ł ó w n e g o  i  a r t y ś c i .  B i ’l e * y  
d o  n a b y c i a  w  s e k r e t a r i a c i e  T S K  u l .  
W ł o d k o w i c a  5  o d  d n .  3  b m .  g o d z .  1 3 - e j .

★  D z i ś  o  g o d z i n i e  1 7 - e J  w  ś w i e t l i c y  

Z a r z ą d u  M i e j s k i e g o .  Z M P  u l .  N o w o t k i  
n r  15 ,  o d b ę d z i e  s i ę  n a r a d a  p r z e w o d n i ­

c z ą c y c h  Z a r z ą d ó w  Z a k ł a d o w y c h  i  i ' ó ł  
Z M P  P r z e m y s ł u  M e t a l o w e g o .

★  D z i ś  o  g o d z .  2 0 - e J  w  s a l i  p o s i e d z e ń  

M R N  u l .  S u k i e n n i c e  9 ,  o d b ę d z i e  s i ę  o d ­
p r a w a  c z ł o n k ó w  K o m i s j i  D z i e l n i c o w y c h ,  

K o m i s j i  H a n d l u  o r a z  c z ł o n k ó w  K o m i t e ­
t ó w  B l o k o w y c h .

T e m a t e m  —  s p r a w a  z a o p a t r z e n i a  m i a  
s t a  w  o p a ł  n a  z i m ę .

★  ,  D y r e k t o r  M i e j s k i e g o  Z a r z ą d u  B u ­

d y n k ó w  M i e s z k a l n y c h  w e  W r o c ł a w i u  
p r z y j m u j e  w  k a ż d y  p o n i e d z i a ł e k  w  g o ­
d z i n a c h  o d  1 4 - e j  d o  1 7 - e J  s k a r g i  i  z a ż a ­
l e n i a  i n t e r e s a n t ó w .

★  W  z w i ą z k u  z  p i e r w s z y m i  w r o c ł a ­

w s k i m i  z a w o d a m i  s z y b o w c o w y m i  A e r o ­

k l u b  W r o c ł a w s k i  L L  w z y w a  w s z y s t k i c h  
p i l o t ó w  o  z g ł o s z e n i e  s i ę  w  d n i u  3 .  V I I I  
o  g o d z .  1 7 - e j  n a  l o t n i s k u  M a ł y  G a d ó w .

O b e c n o ś ć  o b o w i ą z k o w a .
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P A Ń S T W O W A  O P E R A  -  n l e c z y n n s .

P O L S K I  —  n i e c z y n n y .

K A M E R A L N Y  —  n i e c z y n n y .

M L O D E G f ł  W I D Z A  —  g o d z .  1 9 . 3 0  —  
„ W o d e w i l  w a r s z a w s k i " .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  Ś L Ą S K I E  -  p i .  W o j e w ó d z k i  

—  „ G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i ^ o  1 

s z t u k a  ś l ą s k a " ;  „ T e c h n i k i  s z k ł a  a r ­
t y s t y c z n e g o " .

A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E  -  u l  G d y A  
s k a  2 —  „ P o l s k o ś ć  Ś l ą s k a  w  d o k u ­
m e n t a c h "

K I N A

Ś L Ą S K  —  „ R o d z i n a  S o n n e n b r u c k "  
( N R D ) ,  g o d z .  16 ,  1 8 . 1 5  i 2 0 . 3 0 .

W A R S Z A W A  —  „ Ś l u b y  k a w a l e r s k i e "  
( r a d ź . ) ,  g o d z .  16 ,  1 8 . 1 5  i  20 .3 0 .

S C A L A  —  „ A s  w y w i a d u "  ( r a d z . ) ,  
g o d z .  16 .  1 8 . 1 5  i 2 0 . 3 0 .

P R Z O D O W N I K  —  „ R a c z c k  s p ó ź n i a  s i ę "  
( c z e s k . ) ,  g o d z .  1 6 ,  18, 20 .

P O K Ó J  —  „ U c i e c z k a  z  n i e w o l i "  ( b u ł g . )  
g o d z .  16 ,  18 i  20 .

P O L O N I A  —  „ M i l c z e n i e  j e s t  z ł o t e m "
' ( f r a n c . ) ,  g o d z .  16 ,  1 8 . 1 5  i  2 0 . 3 0 .

P I O N I E R  — A k t u a l n o ś c i  —  g o d z .  13.  
„ A n t o n i  I w a n o w i c ^  g n i e w a  s i ę "  ( r a d z . )  
g o d z .  16 , 18  i  20 .

T Ę C Z A  —  n i e c z y n n e .

F A M A  —  „ B i t w a  o  S t a l i n g r a d "  s e r .  n  
( r a d z . ) ,  g o d z .  20 .

R O B O T N I K  —  „ R a c z e k  s p ó ź n i a  s i ę "  
( c z e s k . ) .  g o d z .  18 i  20.

L E T N I E  —  „ T r ó j k a  t r e f l "  ( c z e s k . ) ,  
g o d z . .  2 0 . 3 0 .

F O T O P L A S T I K O N  -  u l .  S t a l i n g r a d z k a  
51  —  „ I n d i e " .  C z y n n y  o d  g o d z .  1 1 — 2 1 .  

O G R Ó D  Z O O L O G I C Z N Y  -  u l .  W r ó b ­
l e w s k i e g o  1. O t w a r t y  o d  g o d z .  9— 19,

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K :

S P O L .  N r .  13 —  u l .  N o w o w i e j s k a  25 ,  
S P O L .  N r .  9  —  u l .  K u r z y  T a r g  4,  

S P O L .  N r .  17  —  u l .  P u ł a s k i e g o  16,  
S P O L .  N r .  i  —  u l .  P a r t y z a n t ó w  25 ,  

S P O L .  N r .  1 4 6  —  u l . ' S ł o w i a ń s k a  2 , 

S P O L .  N r  19 —  L e ś n i c a ,  u l .  S r e d z k a  33 .  
k a  33 .

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I :

S Z P I T A L  M I E J S K I  N r  3  o d d z i a ł  P e ­
d i a t r y c z n y  M i e j s k i  N r  5 ,  ( o d d z .  c h i r .  
i  w e w n . )  —  u l .  W i f o s a  22 .

S P R Z E D A M  p i a n i n o ,  
W r o c ł a w .  u J .  S e r b s k a  3 7 
m .  2 ,  d o i a z d  14 w  g o -  
' i z m a c h  p o p o ł u d n .

3 3 4 1 g  i
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Emocjonujący trójmecz żużlowy
na Stadionie Olimpijskim

Kolejarz ( R a w ic z ) -  Włókniarz (Częstochowa) -  Spójnia (Wrocław)
atrakcją niedzieli Snójnia może zdobyć punkty, .jest 

W łókniarz. D latego też trójmecz 
nłetfsletny powinien wykazać nam 
w yższość jednej z tych drużyn.

(Hen)

Akademickie

mistrzostwa 

wioślarskie ZSRR
zakończone

Miednikow
ustonowił

nowy rekord 
świata
w przeloc:e 

szybkościowym
Radziecki pilot szybow cow y Alek 

sander M iednikow w  przelocie szyb 
kościowym  po trójkącie 100 km w  
kategorii szybow ców  jedno-m iej- 
scow ych osiągnął średnią szybkość 
77.11 km na godz.

W spaniały ten w ynik osiągnięty 
przez M iednikowa jest lepszy od o- 
fiejalnego rekordu św iata w  tej 
konkurencji, należącego do szw aj­
carskiego pilota Mauera i w ynoszą­
cego 69.6 km na godz.

W ynik M iednikowa został za­
twierdzony przez Kom isje Sporto­
w ą Centralnego Aeroklubu im. 
Czkalowa jako rekord ZSRR. a do­
kum enty z tego lotu zostaną prze- 

| kazane do F A l w celu zatw ierdze­
nia jako rekordu św iata.

S tr. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

Przed III Zlotem

Młodych Bojowników o Pokój
w  Berlinie

Na to rze  regatow ym  w  M oskw ie 
zakończyły  się -akadem ickie m istrzo  
s tw a  w iośla rsk ie  ZSRR.

W osta tn im  dn iu  m istrzo stw  n ie ­
spodziew ane zw ycięstw o n ad  czoło­
w ym i zaw odnikam i ZSR R odniosła 
w  w yścigu jed y n ek  kobie t n a  dyst. 
1500 m , 19-letn ia K altin a  (Ryga), u - 
zysku jąc  czas 7:06.5.

W  w yścigu  dw ójek  n a  dyst. 2000 
tn zw yciężyła osada G olubiew  — 
K raśn ik ó w  (Leningrad), osiągając 
czas 7:41,2.

Reprezentacja
dolnoś!qskich LZS-ów

weźmie utFział
w mistrzostwach 

we Wralimiu
W  Paw łow icach W ielk ich  pow. 

T rzebnica odbyły  się elim inacyjne 
zaw ody przed cen tra lną  spartak iad^  
Ludowych Zespołów  Sportow ych o; 
kręgu w rocław skiego w siatków ce 
żeńskiej i m ęskiej.

W  w yniku całodziennych elim i­
nacji p ierw sze m iejsce w siatków ce 
m ęskiej zajęła drużyna LZS-u Stara 
Kam ienica pow. Je len ia  Góra. Dru­

gie m iejsce zajął 
LZS Długołęka, 
pow, Oleśnica, zaś 
trzecie LZS Paw ło­
wice W ielkie. W 
siatków ce żeńskiej 

• tryum fow ały zawód 
' niczki LZS-u Długo­

łęka przed swymi 
koleżankąm i z Lu­
dow ego Zespołu 
sportow ego N ara -  

tó w  pow.. G óra Ś ląska , ,
Po tych zaw odach została u sta lo ­

na # p re z e n ta c ja  na elim inacje cen­
tralne, k tóre  odbędą się w  nadcho­
dzącą niedzielę we W ralim iu pow. 
Koszalin.

N ajlep szą  form ę w  czasie; zaw o­
dów w ykazali sia tkarze LZS Stara 
'Kamienica, -w ygryw ając zasłużenie 
w szystkie sw oje spotkania.

D zielnych sia tk a rz y  posiada też 
LZS Długołęka, której trzech zaw od­
ników  znalazło się w reprezentacji.

(Graby)

J a k  w id ać  z tego, w rocław ian ie  
rob ią  coraz w ięk sz e 'p o s tę p y . >

l
W  pierw szym  sw ym  m eczu w  I-e j 

lidze z. B udow lanym i W arszaw a 
zdobyli oni zaledw ie 10 pun k tó w , u -  
s tę p u ją c  gościom  pod w zględem  m a 
szyn ja k  rów nież i tech n ik i jazdy .

D rugie spo tk an ie  rozeg ran e  w e 
W rocław iu  ze S ta lą  O strów  p rze ­
g rali rów nież  w  w ysokim  sto sunku  
14:40.

D opiero trzeci z kolei mecz z O g­
n iw em  B ytom , k tó ry  odbył się na  
to rze  w  B ytom iu  w ykaza ł, że nasi 
żużlow cy n ie  za łam ali się początko­
w ym i n iepow odzeniam i, lecz p rze ­
c iw nie, w zięli się so lidn ie  do robo­
ty  n ad  szkoleniem  a szczególnie 
p rzysw ojen iem  tech n ik i b ra n ia  w i­
raży .

J a k  tw ierd z ili m iłośnicy  tego spor 
tu , w  B ytom iu  
m ecz rozeg ran y  po­
m iędzy S pó jn ią  i 
O gniw em  b y ł n a j ­
b ardzie j em ocjonu­
jący  i zacięty  ze 
w szystk ich  spo tkań  
ligow ych odbytych  
na tam te jszy m  to ­
rze.

G dyby n ie  ró żn i­
ca m aszyn, w yn ik  

m e b y łb y  ta k  w ysoki.

,N a  spo tk an ie  z K o le ja rzem  R a ­
wicz, k tó re  odbyło  się w  ub ieg łą  
n iedzielę, w ro c ław ian ie  w y jech a li 
ty m  razem  jak o  rów ni przeciw nicy . 
Z resz tą , sam  w yn ik  niedzielnego 
m eczu w sk azu je  n a  to, że zw ycięst­
wo K ole jarzom  nie p rzypad ło  ła tw o, 
lecz dop iero  po zaciętej w alce.

*

Celem spopularyzowania spor­
tu żużlowego w e W rocławiu, Spój 
nia urządza już w  nadchodzącą 
niedzielę towarzyski trójm ecz z 
udziałem  zespołów ligow ych K o­
lejarza Rawicz. W łókniarza Czę­
stochow a 1 Spójni W rocław.

W szystkie trzy drużyny zajm u­
ją ostatnie pozycje \ ł  tabelce roz­
gryw ek ligow ych.

K olejarz jest jednak w  n aj­
szczęśliw szym  położeniu, posiada­
jąc zdobyte 4 p u n k ty . W łókniarz  
n a  ro zeg ranych  doty chczas 5 spot 
kań ma 0 pun k tó w  tak  sam o i 
Spójnia na 4 m ecze nie zdobyła 
ani jednego  p u n k tu .

Przypominam y, że w  Kolejarzu  
startują tacy zawodnicy jak: Sie- 
kalski i Kapała, a w e W łókniarzu 
K aznowski. Ze strony gospodarzy 
ujrzymy ich norm alny skład z Ka 
palą II, Salabonicm. Kosierbem, 
Fłocickim , Teodorowiczcm  i Szy- 
ccrem.

Poszczególne biegi powinny być 
bardzo ciekaw e i dostarczyć w ie ­
le em ocji publiczności, która n ie­
w ątpliw ie tłum nie staw i się na 
stadionie Olimpijskim.

W rocławianom  pozostało jesz­
cze do rozegrania w lidze 5 spot­
kań z: CW KS-em. Gwardią. Gór­
nikiem, Unią i W łókniarzem. Z te 
go trzy mecze odbędą się w e Wro 
cław iu a dwa na wyjeździć. Jedy­
nym przeciwnikiem , na którym

Marek Kuszewski
opowiada

0 oborę kadry 
szermierczej
w Zakopanem

A DWORCU Głównym spo tka­
liśmy grupkę młodych szerm ie­

rzy w rocław skich: 'M. Kuszewskiego, 
Kłosowicza (Stal) oraz Pfam ieniaka
1 Tokarow skiego (Kolejarz), którzy 
powrócili z czterotygodniow ego o- 
bozu dla najlepszych juniorów , jaki 
odbył się w Zakopanem.
. W rozmowie z nimi dow iadujem y 
sie, że są oni bardzo zadow oleni z 
pobytu na obozie. Pod okiem tren e­
rów państw ow ych jak K eveya, Po­
piela i Czepionki nauczyli się wiele.

S tartow aliśm y w 
pokazow ych tu rn ie­
jach jak ie  odbyw a­
ły się z udziałem  u- 
czestników  obozu 
w Zakopanem , — 
mówi członek Ka­
dry N arodow ej ju ­
niorów  M arek Ku­
szewski.

Braliśm y udział 
we w spółzaw odnic­

twie, a w ramach' Czynu Lipcowego 
zdobyliśm y w szyscy odznaki SPO.

Jak  przebiegał dzień obozowy? — 
zapytujem y.

— O szóstej pobudka, sprzątanie, 
m ycie się i śniadanie. Później w y­
kłady teoretyczne, Zaprawa kondy­
cyjna i norm alny trening. 0 13-iej 
obiad. Po ciszy ’ ">obiedniej w ykła­
dy z zakresu nauKi o Polsce, w alki 
sparingow e a później gry sportow e.

W  godzinach w ieczornych przy­
jem nie upływ ał nam czas na za ję­
ciach św ietlicow ych.

W  niedziele w ybieraliśm y się na i 
w ycieczki w pięk s okolice Zakopa­
nego — w trąca — Tokarow ski. Raz 
naw et urządziliśm y m ałe zawody... 
narciarskie. Na stokach Swinicy le ­
ży jeszcze dużo śniegu.

Jak  się dow iadujem y M arek Ku- ; 
szewski pow ołany został ponownie 
na obóz Kadry N arodow ej, który 
rozpoczyna się w Zakopanem  w dniu 
6-go bm. (Żuk)

Remont
toru kolarskiego

w Hefesiowie
Jak wiadomo Spartakiada kolar­

ska odbędzie się w  Łodzi.
W związku z.tym  tor kolarski na 

H elenow ie otrzyma nową nawierzch  
nię betonową. U legną zm ianie po­
chyłości wirażów, co da możność u- 
zyskania lepszych wyników .

Arbach i Rosłan
opowiedzq o swych

wrażeniach
z Bułgarii i Rumunii

W sobotę 4 bm. o godz. 18-tej od­
będzie się w  św ietlicy Ogniwa (Pod­
w ale O ław skie 2a) zebranie człon­
ków klubu poświęcone III Zlotowi 
M łodych Bojow ników  o Pokój.

Na zebraniu tym  dwaj czołowi 
polscy pingpongiści Arbach i Rosłan 
podzielą się wrażeniam i odniesio­
nymi w  czasie sw ego tournee po 
Bułgarii i Rumunii. Na zakończe­
nie zebrania nastąpi uroczyste w rę­
czenie odznak SPO członkom klubu.

W  p o w i d l e  w r o c ł a w s k i m  z n a j d u j e  

s i ę  w i e l k a  l i c z b a  L u d o w y c h  Z e ­
s p o ł ó w  S p o r t o w y c h .  W i ę k s z o ś ć  z  n i c h  
m i e s z c z ą c a  s i e  w  n i e z b y t  d u ż e j  o d l e ­
g ł o ś c i  o d  m i a s t a  u t r z y m u j e  ż y w e  k o n ­
t a k t y  z  w r o c ł a w s k i m i  k l u b a m i  w y c z y ­
n o w y m i :  S t a ł a  -  P a f a w a g ,  O g n i w e m ,

K o l e j a r z e m  i  A Z S * e m .

Z  t e g o  t e ż  w z g l ę d u  s z e r e g  L Z S - ó w  
p o t r a f i ,  w  n a l e ż y t y  s p o s ó b  p r o p a g o w a ć  
s p o r t  w  p o d w r o c ł a w s k i e j  w s i .  C z ę s t o  w  
n i e d z i e l e  s p o r t o w c y  W r o c ł a w i a  w y j e ż ­
d ż a j ą  d o  p o d m i e j s k i c h  O s i e d l i .  r o z g r y ­
w a j ą c  t a m  p o k a z o w e  m e c z e  p i ł k i  n o ż ­

n e j .  s i a t k ó w k i  1, k o s z y k ó w k i .

J e d n y m  z  n a j l i c z n i e j s z y c h ,  a  z a r a z e m  
n a j r u c h l i w s z y c h  L Z S - ó w  p o w i a t u  W r o ­
c ł a w  j e s t  L u d o w y  Z e s p ó ł  S p o r t o w y  K a ­
t a r z y n a  z n a j d u j ą c y  s i ę  w  o d l e g ł o ś c i  

8  k m  o d  m i a s t a .  W p r a w d z i e  w e  w i o s c e  
K a t a r z y n a  n i e  z n a j d u j *  s i ę  a n i  P G R ,  
a n i  s p ó ł d z i e l n i a  p r o d u k c y j n a ,  r . i e m n i e j  
j e d n a k  m i e j s c o w a  o r g a n i z a c j a  z e t e m -  

p o w s k a  p o s t a r a ł a  s i ę  o  z o r g a n i z o w a n i e  
n a  s w ' y m  t e r e n i e  z e s p o ł u  s p o r t o w e g o ,  
k t ó r y  p o s z c z y c i ć  s i ę  m o ż e  d u ż y m i  o -  

s i ą ‘g n i ę c i a m i .

L u d n o ś ć  w i o s k i  s k ł a d a  s i ę  p r z e w a ż ­
n i e  z  r o b o t n i k ó w  k o l e j o w y c h ,  p i a c u j ą -  
c y c i i  w  n i e d a l e k i e j  p a r o w o z o w a i l  w  
B r o c h o w i e ,  j a k  r ó w n i e ż  1 z  m a ł o r o l ­

n y c h  c h ł o p ó w .

Z  wędrówki po kolach sportowych

O R GA N IZU JE M Y  L.Z.S..

L u d o w y  Z e s p ó ł  S p o r t o w y  K a t a r z y ­
n a  m a  z a  s o b ą  d ł u g ą  h i s t o r i ę .  Z o s t a ł  
o n  z o r g a n i z o w a n y  w  z i m i e  I M S  r o k u  
w  m i e j s c e  m a ł e g o  k l u b u  „ J a g l e l l o n i a " .

P r a c a  w '  n o w o u t w o r z o n y m  z e s p o l e  r u -  

‘s z y ł a - s z y b k o  n a p r z ó d ,  d z i ę k i  w c i ą g n i ę ­

c i u  d o  n i e j  t e j  m ł o d z i c y ;  - k - t ó i  a  d o ­
t y c h c z a s  n i e  m i a ł a  m o ż l i w o ś c i  c z y n n e g o  

u p r a w i a n i a  s p o r t u .
U t w o r z o n o  s e k c j e  p i ł k i  n o ż n e j ,  k o<-  

s z y k ó w k i ,  s i a t k ó w k i ,  k o l a r s k ą ,  p i n g ­
p o n g o w a  o r a z  s z a c h o w a .  O  r o z w o j u  
L Z S - u  ś w i a d c z y  f a k t .  ż e  d z i ś  z r z e s z a  
o n  w  s w y c h  s z e r e g a c h  o k o ł o  13 0  o s ó o  

w  t y m  p o w a ż n ą  i l o ś ć  k o b i e t .
M a ł e  b o i s k o  , . J a g i e l l o n i i “  o k - a z a ł o  s i ę  

n i e w y s t a r c z a j ą c e ,  n a ' w z r a s t a j ą c e  c o r a z  
b a r d z i e j  p o t r z e b y  s p o r t o w c ó w  p r a c u ­
j ą c y c h  w  k i l k u  s e k c j a c h .  Z w i ą z e k  S a ­
m o p o m o c y  C h ł o p s k i e j  p r z y z n a ł  n i e w i e l ­

k ą  d o t a c j ę  1 c z ł o n k o w i e  L Z S  K a t a r z y ­
n a  p r z y s t ą p i l i  d o  p o w i ę k s z e n i a  b o i s k a .  

U r z ą d z o n o  b i e ż n i ę ,  s k o c z n i e  i  r z u t n i e ,

n ie od zo w n e  p rzy  p r z ep ro w ad z an iu  prób 
na  odzna k ę  SPO. W y b u d o w an o  k i lka  
p la ców  do g ry  w  k o szy kó w k ę  1 s ia t ­
k ó w k ę

PRACA ID ZIE CORAZ LEPIEJ. . .
N aw iązano  k o n ta k t  z L u d o w y m i  Z e ­

społam i S p o r to w y m i w  O łta rzyn ie ,  O ła­
wie, Wojszycach i ko łe m  K ole ja rza  z 
Brochow a. Młodzi p iłkarze  m a jący  co­
raz  więcej okaz ji  do r o zg ryw an ia  mc- 

n ab ie ra l i  s to pn io w o r u t y n y  i 
dziś s tanow ią  s ilny  zespół, ryw a l izu ­
ją cy  z d .u ż y n a m i  LZS S ta ry  Z a m ek  i 
Ż u raw in y .

S pośród  je d en as tk i  K a ta rz y n y  na w y ­
różnienie'  zasługu.tą: W ojdanow ski , P ę ­
czek,  B p k z ,  Ś l ipka  i lMocowicz. Ten  
o s ta tn i  je s t  s tu d e n te m  U n iw ersy te tu  
W rocław sk iego  i a k ty w is t ą  ZMP.

D rużyna  ju n io r ó w  t r e n u je  pod ok iem 
in s t r u k to r a  Hassa  i m a  w swych  sze­
regach  dobrze  zapo w iada ją cych  się 
p iłkarzy .

O s ta tn io  p i łk a rze  K a ta rz y n y  b ra l i u- 
dział  w  tu r n i e ju  s ió d e m k o w y m  zorga­
n iz o w a n y m  w  K ą ta ch  Wrocław sk ich  z 
u dz ia łem  d ru ży n  LZ S-ów  Ołta rzyna, 
Wojszyc  i O ławy.

O pró cz  p iłk i"  nożnej d użą  p o p u la r n o ­
ścią cieszy się w śró d  cz ło nków  LZ S-u 
s ia tkó w ka .  J a n e k  K a r h u t ,  Kllszczak, 
M acowicz i A n te k  K a r h u t  zestawil i 
dość silną d ru ży n ę  w yczynow ą.

N ie  m n ie j s zy m  za in te re so w an iem  cie­
szy się s ia tk ó w k a  w śró d  kobie t.

W d ru ży n ie  żeńskie j dobrze  g ra ją : 
A n n a  W l tk ó w n a  i S te fan ia  Huk.

P RZED E WSZYSTKIM.. . S.P.O.
P rzy  p la no w a n iu  p r a c y  L udow ego  Ze 

społu Spor tow ego  w K a ta rz y n ie  szcze­
gó lny  nac isk  położono na  zdobyw anie  
n o rm  do odznak i SPO. Na w a ln y m  za­
b ran iu  r zucono  hasło : „każdy  cz łonek 
LZS-u  — p os iadaczem  odznaki S P O “ .

W świetl icy  często  z b ie ra ją  sie m ie ­
szkańcy  wioski, by móc obe j rzeć  z a ­
w ody p ingpongowe* pom iędzy  d ru ży n ą  
m ie jsco w ą a ze społami w roc ła w sk im i,  
k tó re  często  p r z y b y w a ją  w  odw iedz iny  
do LZS K a ta rz y ny

W na jb liższ ej przyszłości w LZ S-is  
zostanie  za łożona sek c ja  le k k o a t le ty cz ­
na  ł g im nas ty czna .

(Bil)

Coście polscy znajdą kw a terę  w  czasie Festiwalu id IX  S:J:ole P o w ­
szechnej w  dzieln icy Lichtenberg w  Berlinie. Organizacja FDJ z Z a ­
k ładów  B ergm ann  - Borsig objęła patronat nad tą szkoła i skierowała  
brygadę młodzieżową Hansa Sam lo fsk iego  do pomocy przy urządzaniu  
kw atery .  Na zdjęciu rozstawianie łóżek w  kwaterze.

7 kc szykarry O g  niwa 

i 3 siaikarki

po-edzie na obóz
przed Sparłakiadq

| U  A l,1,0! Czy Redakcja „Słowa"? 
j Tu sekretariat Ogniwa. Mamy 
] dla w as przyjemną wiadomość. K o­

szykarze nasi zdobyli w  Bytomiu 
tytuł mistrza Zrzeszenia w ygryw a­
jąc w finale z Krakowem 4fi:4l i 
Łodzią 44:33. W siatkówce żeńskiej 
wroclawiankl zajęły H -gie miejsce, 
zaś siatkarze i koszykarkl 4-te.

Wygrana koszykarzy w rocław ­
skiego Ogniwa z I-ligow ym  zespo­
łem krakowskim, to wielki sukces 
młodych zawodników I-ej Szkoły 
Ogólnokształcącej. To sumienna 
praca i w ytrw ale treningi.

Jak się dowiadujem y, aż siedmiu 
koszykarzy i trzy siatkarki wrocław  
sklego Ogniwa pojadą na obóz K ad­
ry Zrzeszenia przed Letnią Spar­
takiadą.

Do Kadry powołani zostali: R o­
manowski, Bator, Świątek Stockl, 
Wcdler, Hirny i Marks, oraz sia t­
karki (z Dzierżoniowa): Mietka,
Czajkowska I Biernacka. (Żuk).

Z M P -o w c y  F abryki  Sam ocho­
dów  O sobow ych na  Żeraniu  
przygo tow ują  w  prezencie na 
Zlot w  Berlinie model sam o­

chodu.

K pt .  K o łeczek  i ob. T ym o w ic z  
w  czołówce sz ta fe ty  wiozącej  
m e ld u n k i  m łodzie ży  w r o c ła w ­
sk iej  na I II  Z lot Młodych B o­
jo w n ik ó w  o Pokój w  Berlinie.

Foto: Czelny

o d z n a k ą
k a ż d e g o
sportowca

M strzostwa
Z S  Stal

#

W  CZWARTEK wieczorem  w yjeż­
dża do Stalow ej W oli na Ogól­

nopolskie M istrzostw a ZS Stal ekipa 
lekkoatle tek  i lekkoatletów  Stali 
Patawag.

W  dw udniow ych zaw odach, które 
odbędą się w dniach 4-go i S-egO bm 
wezmą udział reprezentacje 13-tu 
okręgów. Jak  na inform uje k ierow ­
nik drużyny w rocław skiej ob. Zolna, 
w agoniarze w yjeżdżają w najsiln iej­
szym składzie i po cichu liczą na 
sukcesy.

N ajsilniejszym i 
Jf. punktam i drużyny 

a  /  s^ : w ielobolsta
' ' S ł  / I t  W alczak, oszczep-

h**5 Suwała, skocz- 
W*  kow ie: G relew ski i

^  ■%. Sienkiewicz, oraz
^  c a .  d ługodystansow cy

" '  K w iatkow ski i Wie-
cek.

s . Ponadto bar- 
• dziei znanych za­

wodników w yjadą: W ożniak, Mazur 
i Kupczyk.

W yrów nana jesT również drużyna 
żeńska. Sprinterki: Przygodzm ska i 
Tomczak oraz m iotaczka Kow alew ­
ska będą miały dużo do pow iedze­
nia na m istrzostw ach w Stalowej 
W oli. O pierwsze m iejsce w punkta­
cji drużynow ej — inform uje nas da­
lej ob. Żołna, walczyć będą lekkoa­
tleci Katowic i Poznania. (Żuk)
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S P O  -

W ubiegłą niedzielę żużlow cy w rocław skiej Spójni byli o krok od 
zw ycięstw a nad Ko'ejarzcm Rawicz.

W prawdzie przegrali z nim w  stosunku 24:30 na skutek słabych ma 
szyn, mimo to zaprezentowali się tam tejszej publiczności z jak najlep­
szej strony. Doskonale z wrocław ian wypad! Kosierb. który zdobył 8 
punktów, zajmując dwukrotnie 1-e m icjscc i raz 2-gie.

Słowo


